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być Przewidywany od pewnego osasu i z wiel- 
f ciechgoia odpychany obrót, jaki wzięły ro- 

. | Mania pokojowe między Ameryką a Hisspa- 

mie” TM, budzi wiecej obaw, aniżeli postawa Anglii 
"prawie o Faszodę. Nie ulega źsdnej wątpli- 

Msoi, że Fravcys, grożąc odwetem kiedys pó- 

ob% | Rej, przy dobrej sposobności, teraz wycofa się 
i, od „targn i z Faszody ustąpi. Tylko jakiś tak 
Miny „ubolewania godny wypadek“, który 

5 nieraz oddawał Anglii dobro usługi, moke 

l P’  SBrowadsić do zerwania stosueków między 
sobe |M a Francyą. Jest przypuszenenie, że Anglis 
y00* [Mka takiego wypadku, który nszwalłaby go- 
| „Vu ubolewania, okociak wyciągnęłaby z 
| Ugo wszyrtkie konsekwencye, — jest takie 
[RYpnsrozenie dlatego, że reforma marynarki 

„© | Mouskiej, przedsięwzięta przez ministra Lo- 
++ „toy, przedstawia dla Anglii w przyszłości 

4 ważne niebezpieczeństwa. Ta reforma polega 

2 , %x0prlnem zastosowanin angielskiego syste- 

4 ao podług którego na każdem wielkiem mo- 
ø” l istnieje całkiem samodzielna i dostatecznie 


la eskadra, mająca swe własne punkia opar- 
Bwoje porty wojenne i składy węgla, przes 


C— 
CE 


p tworzą te eskadry zupełnie odrębne morskie 
¢ ie. Korzyści takiego systemu staną się nam 
04 Mrazu widoczne, gdy przypomnimy sobie, że 
| z ead Erikson zbudował pierwszy pancernik, 
T Miad też wiatr, który przedtem był jedynym 
y 4 torem ruchu okrętowego, stracił dlu doty 
4 „ennej wszelkie znaczenie. Miejsce jego za- 

r 4 | węgiel, spalany pod kotłami maszyn, poru- 
4 acych okręty. Ale wiatr był wszędzie, wę- 
4 SN zaś znajduje się nieraz bardzo daleko od 
f qtów ; potrzeba go bardzo dużo, a jest on 
| M ciężki, że zaopatrzyć się wsń mogą statki 


jdedwo na parę tygodni. Z tego wynika, że 
à ide wielkie mocarstwo morskie musi posis- 
K w różnych punktach świata, na dalekich 
Manch, swoje sklady węgla, tak potęknie 
żeby się oparły każdemu nieprzyja- 
lowi. Zdobyć orężem albo kupić takie punkty 
466 łatwo, leog keby je utrzymać, trzeba silnej 
DRA Tak tedy panować na eceavach niepo- 
dbna bez wielkiej liexby okrętów, podzielo- 
Aok na samodzielne dywizye, a znowu nie 
Arto utrzymywać tych dywizyj, jeśli się nie 
| Ra składów węgla, otoczonych potężnymi for- 
h i. Jedno uzupsłnia drugie i dopiero razem 
< *Orzy bojową całość. Kto składów nie posia- 
da, ten musi trzymać fiotę przy swoich brze- 
ba, i posylać ją ne punki potrzebny dopiero 


| łk dy, gdy zajdzie konieczność. W takiem po- 
| konin sznalasła się Hiszpania po wybuchu 
ony ze Stanami Zjednoczonymi. Trzymała 
dą swą flotę w Europie, uzbrajała okręty i 
| Upełniała je węglem w Kadyksie lub na wy- 
| Maoh Kapwerdyjskich, a tymczasem Ameryka- 
tie otoozyli Kubę. Eskadra Cervsry zaledwo 
| ala przepłynąć Atlantyk, już znowu nie 
| ała węgla i musiała samknąó się w Sant 
"igo. Otóż w tem samem położsnin znajdowała 
dą dotąd Francya. W ostatnich latach stała 
WA ona pod względem liczby okrętów pierwszą 
| b Angli potęgą morską, ale nie miala jeszcze 
| 4 adów węgla, albo mówiąc ściśle, miaia ich 
| Miej, niś potrzeba dla jej floty, i dlatego trsy- 
Rałą ją przy swych brzegach, a więc nie 
Spółzawodniczyła z Anglią na oceanach. Do- 
| fo teraz plan ministra Loockroy znalazł ta- 
~e uznanie, że juś w trzecim z koloi gabine- 

% pozostaje ten reformator, aby mógi prze- 
wadzić cały swój zamiar, będący zupełną 
dl ią systemu angielskiego. Głdy plan ten bę- 

| B prueprowadzony, ustanie angielska wyłą- 
o Mość panowania na oceanach. Rzecz jasna, że 
W | Anglia nie może patrzeć obojętnie na tę fran- 


WSKA reformę i łatwo zrozumieć, iś pragnie 


n 


przeszkodzić. Ogromnie ważna jest dla Bry- 
paii sprawa o Faszodę, bo tu przecieś chodzi 
„O8tatnie torytoryum, potrzebne do budowy 
Ubrzymiej kolei wzdłuś całej Afryki od poła- 
dziowego do północnego jej krańca. Niemniej 
Mine jest zniszczyć flotę francuską, zanim ona 
organizuje się po angielsku. Z tych więc po- 
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“| Kożieta w XX. wieku 
7 | przez 

A Juliusza Simona i dr. med. Gustawa Simona, 


(Ciąg dalszy). 


Później byłem internem przez sześó mie- 
lęcy w psnsyonacie przy kolegium w Vannes, 
którego kierownikiem był ksiądz Daude. 


Pomiędzy Vannes a Lorient zupełna była 
Tóżnica. W Lorient przygotowywano uczniów 
ó do marynarki, więc oale prowadzenie szkoły 
| było wojskowe. Dyscyplina. była tu surowa, 
Ozkazy poważnie dawane. Zadnych stosunków 
Osobistych nie było pomiędzy uczniami i pro- 
torami. Zyliśmy pod panowaniem nieubłaga- 
nego regulaminu. Pomiędzy nami istnia: puukt 
Aonoru, jak w pułku. Nikomu nie przyszia na 
Myśl jaka denuncyacya, nikt nie kłamał. — 
W pensyonacie Daudó, inny był świat. Policyę 
Wykonywali uczniowie. Jeden z nas czuwał nad 
Rypialnią, drngi rad schodami, inny znów w sali 
Tepetycyi, Było nas stn pięćdziesięciu i pomo- 
anik ks. Dande, ojciec Buino, wystarczał do 
| pilnowania nas, gdyż przy każdym stole był 
4 dozorujący kolega, czyli po prosta denuncyant. 
sk zęste cdbywaliśmy modlitwy. Ojoiac Buino 
mi  PUudził nas swoim pięknym glosem, mówiąc: 
rog nBenedicamus Domino!* Sto pięólwiesiąt ust 
y Powiadato mu niezwłocznie: „Deo gratias!“ 
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i ną wspólną mocj*twę, Krótka medytacya na. 
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rytsnia może szukać „wypadku, go- 
dnego ubolawania* i dlatego zajęła tak ostrą 
postawę, ale z drugiej strony stało się obo- 
wiązkiem Francyi uniknąć takiego „wypadknu. 
godnego ubołswania*, a że ona stara nig O to, 
dowodzi pośpiech, z jakim ustępuje w sprawie 
o Faszcdą. Można się tedy spodziewać, ke naj- 
lersese chęci Anglii, szukającej jakiegokolwiek 
pretekstu do wojny, rozbiją się o francuską 
układność i pokój ocaleje. 


Gorzej jest w stosunkach Hiszpanii ze 
Stanami zjeduaczonymwi., Politycy amorykańsay 
posługują się etyką już uznaną w Europie za 
niegodziwą. Intrygą doprowadzili do wojny, 
oszustwem zdobyli Sant Jago, okłamali świat, 
przysięgając, ża nio dla siebie nie chcą, a Je- 
dnak zagarnęli Portorikę, wyspy Dandwich i 
Złodziejskie, chwilowo zajęli Manilę, przyrzeka- 
JĄC, że po zawarciu pokoju ustąpią z niej, a jə- 
dnak potem oświadczyli, że, niestety! muszą 
zatrzymać Manilę. Tak samo wciąż postępowali 
podczas rokowań pokojowych w Paryżu. Woe- 
dle aktu zawieszenia broni, Hiszpania przyjmo- 
wała na siebie krajowe długi Kuby i Portori- 
ka, tymozasem podczas rokowań w Paryżu de: 
legaci amerykańscy poczęli się domagać, aby 
oprócz długu krajowego Hiszpania przyjęła na 
siebie długi pozaciągane przez miasta Kuby i 
Portorika. To dało powód do tak ostrej kłótni, 
że już rokowania miały być zerwane, lecz fran- 
cuski minister spraw zagranicznych, u którego 
delegaci odbywają posiedzenia, zaproponował, 
„aby odtąd posiedzeń wspólnych nie odbywano, 
lecz żeby mię komunikoweno listownie. Prey- 
stano na ten wniosek. W korespondencyi, któ- 
ra w ten sposób powstała, oświadczyli delegaci 
amerykańscy, źe w kwestyi długów nie ustąpić 
inie mogą, albowiem w akcie zawieszenia bro- 
ni rozumiał rząd waszysgtoński tę sprawę wia- 
snie tak, jak ją Amerykanie przedstawili na 
paryskiej konferencyi ; lecz jeśli Hiszpania zgo- 
dzi się na amerykańskie żądarie, to w kwestyi 
| wysp filipińskich otrzyma możliwe ustępstwa. 
Delegaci hiszpańscy sgodzili się na przyjęsie 
wszystkich zgoła długów Kuby i Portorika, od- 
było się więc znowu posiedzenie wspólne i na 
niem podpisano protokół, podano sobie ręce, 
powinszowano wzajemnie, źe taki kłopot spadł 
z głowy, wyrażono przekonanie, że ta ostatnia 
sprawa, która jeszcze pozostała — sprawa wysp 
filipińskich — pójdzie gładko. W parę dni po- 
tem Maoc-Kinley zatelegrafował do delegatów 


swoich w Paryżu, że opinia publiczna w Ota-i 


nach Zjednoczonych domaga się zaboru wazyst- 
kich bez wyjątku wysp fiupińskich, zatem tego 
właśnie muszą sią dosages delegaciz. Omi to 
chwiadczyli swym kolegom hiszpańskim — i 
rokowania się przerwały. Wszystko jest w za- 
wieszewiu. Amerykanie spodziewają się, Że 
Hiszpania ustąpi, bo nie jest zdolna do wojny. 
Co prawda, nie wiadomo już, do czego ona 
zdoina. Wszystkie jej stronnictwa rozbiły się 
na mnóstwo koteryj, ugrupowanych nie dokoła 
jakichś zaszd lub interesów, lecz dokoła osób. 
Te koterye źrą się między sobą na zabój, wy- 
twarzając taką niemoc ogólną, ke kiedy szaf 
gabinetu Sagasta zwrócił się do jedaego z wo- 


moc w ratowaniu monarchii, ten odrzekł: „Od 


was, liberałów, juź trupem trąci, a monarobia| 


korzysta w kraja jeszcze tylko z takiego sza- 
ounku, jaki się ma dla zwłok na kaiafalku*. 
Leos w kwestyi wysp filipińskich nie o sa- 
mą Hiszpanię chodzi. Ona, skoro musi, może 
ustąpi Stanom Zjednoczonym. Leoz czy się 
zgodzą ma to mocarstwa, dla których jest na- 
der wakna kwestya, kto posiada Filipiny: czy 
słaba, niemyśląca o zaborach Hiszpania, czy 
też energiczne, przedsiębiorcze, pełne rozbudzo- 


dne i niewybredne w wyborze srodków Stany 
Zjednoczone? Dla Francyi, posiadającej nieo- 


brzymią repubLkę północno-amerykańską wysp 
tak dażych, śe spolem mogą utworzyć bardzo 
duże państwo, jest kwestyą pierwszorzędnej wa- 


na mo OKCCOEZ ZAC A lo oiaócJ 


stępowała pod przewodnictwem ojos Daudó lub 
ojca Buino i parami szliśmy do poiożonego o- 
podal kolegium. 

W dni powszednie a wolne od nauki mie- 
waliśmy mszę w naszej wlasnej kapliczce. 
W niedzielę i święts słuchaliśmy rano mszy, 
a po południu chodzili ma nieszpory; przez 
miesiąc maj odprawialiśmy nabożeństwo na 
cześć N. Maryi Panny i procesye. Zycie było 
zatem mniej monotonne niź w Lorient, dyscy- 
plina mniej śdcisia. Zato nie można było mieć 
zanfania do najlepszego przyjaciela, gdyż ka- 
żdy, kto wiedział coś o koledze, obowiązkowo 
musiał donosić o tem władzy. Dwa były stoły 
Go do zapłaty, ale mający o jedno danie wię- 
cej jedli razem z biedmiejszymi, których tym 
sposobem uczono pokory. (o rok, w końcu 
lipca, na mszy w kaplicy, prosiliśmy Boga o 
łaskę, żeby nie otrzymywać nagród, ale napró- 
żno, zwyciężaliśmy eksiernów, Którzy po wię- 
kszej części przybywali x oko.lcy, mieli dobre 
wiej i posywienie i gorzej ślę od nas u- 
czyli, x 

_ Tym sposobem widzislem z bliska dwa ro- 
dzaje pensyonatów i nie powiem, żeby te dwa 
lata więzienia były przyjemnem dla muie wspo- 
mnieniem. Byłem nieswczęśliwy ma dwa różae 
sposoby, to też kiedy zostałam ojosm rodziny, 
przysiągłem sobie, że moim synom oszczędzę 
podobnej męczarni. Mam ich dwóch, a obaj 
byli przez dsiewięć lat eksternami w kolegium 
Bonapartego. Przez dziewięć lat, sam lub z ào- 


bieraliśmy się, potem sohodzili do jednej sali| ną, dwa razy dziennie odprowądzałem ich i 


|przyprowadzałem se szkoły, 


Naczelny Redaktor i Wydawca. 


Lwów. — Sobota dnia 5 Listopada, 
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| gi. Jakoż Francya odrazu przestała pośredni- 
czyć między delegatami pszństw rokających w 
Paryżu o pokojn, natomiast zaczęła szykować 
swą koohinchińską fotę. Prasa rosyjska odez* 
wała się bardzo ostro o amsrykańskiej preten- 
syi i eskadra rosyjska w Porcia Ar'ura zaczęła 
się gromadzić i zbroió, Fiota japońska otrzy: 


"LUDWIK MASŁOWSKI. 


sm -m  — 


| Zachód 
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szczerze zasłużyć sobie na nazwę stronnictw 
państwowych i uczynić zadość wszystkim po- 
trzebom państwowym! Pragniemy gorąco, aby 
ludność czeska nie pozwoliła wciągnąć się po- 
,nownie w wir ruchu radykalnego, który ją na- 
razil już na tak dotkliwe straty a może na 


mała rozkaz odpłynąć na  Formozę, a więc w jnią ściągnąć katastrofę! 


pobliże Filipinów. Donoszą także o gromadte: 


W Izbie poselskiej jutro rozpocznie się 


nia się okrętów angielskich w dwóch punktach | dyskusya o wniosku naglącym, dotyczącym 
— w Hongkongu i Wej-haj-weju. Oprócr stat- | stawienia br. Badeniego przed trybunałem sta- 


ków krążących stalo nad brzegami Axyi wscho- 
dniaj, ma Anglia na oceżni* Spokojnym dwie 
dywizye pancerników : jedan wciąż buja na fa- 


lach północnej części oceanu, druga — wśród |tę całą sprawę 26 kwietnia. Tymozasem proces j chowania. 


| 


nu z powodu „roztrwonienia grosza publiczne- 
"w sprawie kontraktu z wydawcą Feickes- 
wehry p. Dawidem, Jak wiadomo p. D. ogłosił 


Oceanii. Obie teraz przysuzęły się do brzegów |p. D. z rządem teraźniejszym został załatwio- 
chińskich. Ale nikt nie wie, po ozyjsj stronie {ny w drodze polubownej. W takich okoli- 


w razie starcia stanie Auglia: 


wsż ona potęgą swą moża przechylić sprawą 


1e, ozy po amary- | oznościach wymieniony wniosek ma wyłącznie 
kańskiej, czy tek po przeciwnej? -— a prze" | 


znaczenie spóźnionej zemsty na b. prezesie g3- 
binetu. Jak wiadomo, mściwość jest najgrubszą 


na którą zechce stzonę, przeto ta niewiadomość | wadą w sprawach politycznych ! 


trzyma w zawieszeniu kwestyę filipińską. Dla 
Avglii tak samo, jak dla państw innycb, zabór 
Filipinów przez Stany Zjsdnoczore przedsta- 
wia niebezpieczeństwa, stąd wynika, że powin- 
na być przeciwniczką waszyngtońskiej preten- 
syi, jest jednak przypuszczenie, że między An- 
glią a Stanami już istnieje nkład, na mowy któ- 
rego spora część F'ilipinów dostanie" się Anglii 
w zamian za wysepki otaczające Kubę. 

ESSE EE OTALOME_ IL" RE  PENC TUNE NE SEŻOSENEENCE 


Dwa pomniki. — „Hier. — Demonstrącyjka 
zemsty. ; 
Piszą nam z Wiedsia, 3 listopada. 


Co i o czem piszą. 
„Jestesmy w pełni dyskusyi na temata pe- 
dagogiczne. Zwłaszcza obrady ostatniej ankiety 


szkolnej otwierają pole do licznych refloksyj. 
Przy tej sposobności 


Wschód słońca o g.7 m. — 
a 4 " 


| dzisiejszy wygląda daleko nędzniej, aniżeli dawny 
wypowiadają dsienuiki | Grek, wychowany na woluem powietrzu, mający 


Prmtmerata z przespłką pocztową wynost: 


w kraju i w Austryi miesięcznie 1zł. 10 et, 
w Nieraczech f Ta 60 , 
w innych państwach f 2, — » 
Za zmianę adresu dopłaca się 20 ct. 


vate należy uiścić równocześnie 
z zadaniem zmiany adresu. 


Ceny ogłoszeń: Zwyczajne ogłoszenia 
na czwartej stronicy 
Wiersz petitowy albo jego miejsce 
w „„Drobnych ogłoszeniach" za k 
słowo tłustym petitera po 
tłustym garmondem po . . . . a 
Korespondencye prywatne za każde słowo 
tlustym petitem po 
Nadesłane na trzeciej stroniey: 
Ogłoszenia , wiersz petitowy albo jego miejsce 30 ct. 
Reklamy . . . £0cet. | Nekrologia |- |. 20. et. 
Ogloszenia do Przeglądu przyjmuje „BIURO 
DZIENNIKÓW ' ul. Karola Ludwika i. 9. 
Ogleszenia nad przeglądem politycznym 80 ot. 
Gd wiersza. m 


10 ct. 
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Długość dzia g. 9 m. 28 -- 
Ubyło dnia od wozoraj 8 m. 
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nej, której poważne części niewątpliwie pragną ' Rsy'a, aby w miejsce dotychczasowego studyo" 


wania greki wprowadzono stndya nad oywili- 
zacyą helleńską. spotkał się z ogólnam uzna: 
niem całego społeczeństwa. 

Popatrzmy — pisze Dziennik Polski — czy 
codzienna praktyka nie świadczy za p. Rayem? 
Przypatrzmy się tym wątłym stworzeniom, stanowią- 
cym armie gimnazyalne. Twarzyczki blade, klatka 
piersiowa wątła, wzrok niezdrowy. To skutki sy 
stemu, który dziecięce organizmy, potrzebujące de 
prawidłowego rozwijania się ruchu, powietrza, gi- 
muestyki, sgiua godzinami nad ławką i każe całe 
wieczory ślęczeć przy lamie Wobec interesów na 
rodu popełnia się zbrodnię przez ten system wy- 
` Jest to formalna fabryka narodowego 
upadkn. Obrońcy klasycyzmu azkolnego, którzy nie 
chcą pozwolić na urwanie z planı naukowego ani 
pół godziny ze swojej protegowanej „łaciny*, za- 
bierającej dzieciom naszym połowę precy ich mózga, 
powinniby pamiętać lepiej, niż ktokolwiek inny. jak 
wyglądało w starożytności wychowanie młodzieży. 
Samo brzmienie wyrazu „gimnazyum* poucza nas 
o troskliwem pielęgnowaniu fizycznej strony wycho- 
wania u starożytnych. Czy p. prof Owikliński, któ- 
ry tak dobrze zna czasy klasyczne, nie znajduje, że 
dzisiejszy uczeń gimnazyalny i wogóle obywatel 


wiele zdań, które warto zapisać. I tak naprzy- | bałwochwalczą cześć dla piękaego i zdrowego ciała, 


kad N. Reforma robi następującą uwagę: 

"' O istotnej potrzebie reformy szkolnictwa Śre- 
dniego świadczy wymownie ta okoliczność, że wię- 
kszość zawodowych pedagogów za tą reformą się 
oświadczyła. Zdania i poglądy, jakie przy tej spo: 


Śp. Cesarzowa Elżbietą także po śmierci | sobności padły z ust wielu profesorów i dyrekto- 
nie przestaje wywierać kojącego stare rany |rów naszych zakładów naukowych, przynoszą za- 
wpływu! Swiadczy O tem rozwiązanie  drakli- | szczyt naszemu nauczycielstwu ; nie są to zjadacze 
wej kwestyi pomnika jen. Hentziego. Pomnik | chleba i karyerowicze, jeżeli, wiedząc, iż staną w 
ten, wystawiony w r. 1852 na dziedzińcu sam: | sprzeczności z opinią Rady szkolnej, zdobyli się na 
kowym w Budzie, z jednej strony (madziar- | sąd własny, oparty na głębokiem wniknięciu w pra- 
skiej) był uważany jako groźba wymierzona | ktykę szkolną i znajomości jej stron ujemnych. 
przeciwko samodzielności królestwa ów. Szoze- | Obrady tej ankiety przekonały nas, że kraj nasz 
pana. Że z drugiej strony, w Anustryi, nie wy: |rozporządza wielu światłemi i świadomemi dróg si- 
marlo jeszcze zupełnie pokolenie tych, którzy | łam nauczycielakiemi, któremi pochlubićby się mógł | ziemia ogląd 
marzą o ponowieniu wypraw Windischgraetza | każdy, choćby najbardziej kulturny kraj zachodniej |Śsi, aniżeli ich rozszerzania. Niestety, nasi obrońcy 


i Haynaua, choćby ponownie przy pomocy ro-| Europy. Niechby 


a mimo to znajdujący dość czasu na ta, ażeby żyć 
umysłowo i stworzyć wspaniałą sztukę, filozofię, ma: 
tematykę, logikę, estetykę. Grek ten nie nosi oku- 
larów nietylko w piętnastym roka życia, ale wogóle 
nigdy, ma cerę gdrową, mięśnie potężne, umysł 
zrównoważony i wesoły, ponieważ nie każą mu 
uczyć się gramatyki greckiej, nie zabijają jego sto- 
sa pacierzoweg» i mózga, Zaskogity profagor wie. 
deński dr. Beaedikt powiedział, że gdyby A-yato- 
telez miał zdawać austryacką maturę s grezi, padł- 
by niezawodnie — i w tem powiedzeniu tkwi naj: 
poważniejsza prawda, bo cały ów lag formułek 
i wyjątków, jaki wkładamy chłopeu do głowy, jest 
nonsensem najpiramida!niejszym, jaki kiedyxolwiek 


ziemia oglądała i staży raczej do stępienia zdolno- 


tylko reformmę szkół średnich | klasycyzmu stracili zupełnie z oczu ideał Greków 


syjakiej, niestety nie ulega wątpliwości. Znana | zechciano wprowadzić w Życie, a nie braknie nam / prawdziwych, Greków, którym zawdsięczamy pod- 
demonstracya jeneral majore Jańskiego w r. Į ludzi, którzyby wykonawcami byli podjętego dzieła. j stawy naszej kaltury, a wirok awój wcapiają tylko 

Słowo Polskie zastanawia się nad tem, ja- |w jakąć parodyę, w upiora, mającego z helleaizmem 
cye, wygłaszane zresztą otwarcie w parlamen- j kie będą dalsze losy projektowanej reformy | tyle do czynienia, co Arystoteles z maturą austry- 
cie przez zmariego niedawno dra Vaszatego.| szkoinej i odpowiada, że zależy to głównie od 


1886 odsłoniła dobitnie podobne tenden- 


jednak wydawać jako kapituiacya przed szowi- 
nizmem węgierskim. Zastąpianie go pomnikiem 


Proste usucięcie pomnika Hantziego mogło sią | dalszego postępowania zwolenników reformy. 


"l ua ankiecie i w publicystyce — mówi ono 
— tyle i tak powaźnych głosów odezwało się za 


śp. Cesarzowej Królowej Miżbisty ze składek | reformą, a poza tymi, eo głos zabierali, jest w kra- 
publiownych, wysoszących juk blisko póź milio-j ju, w kołuch zawodowych i uzerszych tyle tej re- 
na złr., usuwa wszelkie trudności. Pomnik Hau-j formy zwolenników, że widzimy w tem siłę, która 
tziego dotąd ua wzgórzu Budy sterozał jak — | zwyciężyć musi, jeżeli zwyciężyć zechce. Trzeba 
widmo Banka. Wystawiony w jego miejscu po-| jednak pamiętać, że ankieta i jej uchwała, to do- 
mnik Śp. Oos. i Królowej Elżbiety będzie sym-| piero krok pierwszy. Drugim krokiem jest — żeby 
bolem serdecznej zgody pomiędzy tronem a na-| zwclennicy reformy wzięli się do opracowania do- 
rodem. Swym delikatnym i cjoowskim taktem | kładnego programu nowej szkoły, jak oni ją sobie 
sędziwy Cesarz i Król Franoiszek Józef znowu | wyobrażają. Zarzucano im na ankiecie, że nie mają 
szczęśliwie rozwiązał jedną z najdraźliwszych | oni gotowego programu, że gdyby go mieli ułożyć, 
kwestyi. Jak to usunięcie pomnika Hentriego, | toby się rozbili, że w szkole jednolitej mansiałoby 
który ostatecznie był tylko walecznym źcłnie-| być jeszcze większe przeciążenie, niż obecnie — itp. 
> rzem, spełnił swój obowiązek, ale nie pastwiłj Te zarzuty bardzo łatwo usunąć, ale trzeba rzecz 
dzów obozu konserwatywnego, do Sulveli, o p3- | gię na Madziarach, odbija od niemal równoozesne- | opracować, program gotowy przedłożyć Wydziałowi 


go wystawienia w Wilnie 


pomnika — Mura- 
wiewa wioszatela ! f 


krajowemu i Sejmowi, a w publicystyce dalej pro- 
wadzió fachową propagandę swej myśli w jej ezcze- 


Jak dzis oświadcza Fremdenblatt, rezerwi-| gółach. Jestesmy przekonani, że jak na samej 
ści, jak dotąd,- stawając do kontroli, powinni | anxiecie widoczny był wzływ oraz silniej wyra- 
wygiaszać „hier“, co logicznie wynika z nie- | biającej się opinii publicznej, tak też i dalej wpływ 
mieckiego języka armii. Jak donoszą równo- | ten będzie skuteczny — i nie oprą inu się ani 
cześnie z Pragi, młodoczeski poseł sejmowy | ciała reprezentacyjne, ani władze krajowe i pań- 


Bartek na zebraniu rezerwistów w Baczanach | stwowe. A jeszcze jedno: 


poro jeszcze czasu u- 


wezwał ich, aby odpowiadali wyłącznie po cze-| płynąć może, zanim przeprowadzoną zostanie refor- 
sku. Wskutek tego został mu wytoczony pro-| ma w myśl uchwały ankieiy. Jest prawdopodobne, 
i | ,068 © podżeganie żołnierzy do naruszenia obo-| że w najlepszym razie da Się uzyskuć dwie nowe 
nej ambicyi i żądzy zaborczej, a tak bezwzęglę- | wiązków ałażźbowych. Obie te wiadomości do- | szkoły na próbę. Założyć dwie takie szkoły i oze- 
| woda; że obiegające od kiiku dni pogłoski, | kać potem około 12 lat na jej wyniki, tj. do czasu, 
jakoby odtąd zebrania kontroli miały się od-| aż abitnryenci tych szkół ukończą wyższe zakłady 
podal F:lipinów ogromny kawał Azy:, dla Ro: | bywać niemo, były mylne. W Ołomuńca podo-| naukowe — a przez ten Czas zatraymać w pogo- 
syi, dopóki nie zbudowała sieci syberyjskich i | bno na koncercie słuchacze czescy wygwizdali | stałych szkołach wszystkie rażące braki — byłoby 
mandżurskich kolei, dla Japonii, to sąsiedztwo | marsz — Radeckiego. To i przemowa Bartaka | nieruzsądnie. Jednakże w stenografńicznych sprawe- 
Sianów Zjednoczonych, to posiadanie przez ol-; świadczy, £e radykalna agltacya rozwija się| zdaniach ankiety znajdzie się mnóstwo materyału, 


byto organiczną ozęsó większości parlamentar- 


Wspystka młodzieś w pensyonatach, pod- 
dana pod tak sosie prawa i traktowana jak. 
wieźniowie, ma też wybiegi i wady więżm,. 
Dyscyplina bywa tam doskonałą, moralność nie 
wytrzymuje krytyki. Nie ma ojos rodziny, któ- 
ryby nie znał tego stanu rzeczy, a jednak ten- 
dencya oddawania dzieci do pensyonatów rzą- 
dowych, jest bardzo u nas ogólną 1 rozpowaze- 
chnaloną. Lubimy wszędzie 1 zawsze opierać się 
na powadze władzy. Nie zważając, że ponsye 
prywatne po większej ozęści są lepiej urządzo- 
ne pod względem staranności, zdrowotności i 
wykladu nauk, wolimy sakłady rządowe. Czy 
przyczyna loty w unikaniu odpowiedzia.ności 
lab trudu? Naprókno będziemy dowodzili oj- 
com, że ich syn nigdzie mie może byó lepiej 
wychowanym niż w domu; ojciec posie go do 
gimnazyuw, gdy tylko kursą się zaczną i bę: 
dsie spokojnym, że spełoił swój obowiązek. 

lieoz kiedy pan Kamil Sós zaproponował 
internaty diẹ dziewcząt, bunt powscał ogólny. 
Matki nie choiały rozstąwać się z córkami 8 
ojcowie zgadzaii się na postanowienie $on, 
opierając wię na słasznam przeświadczuniu, śe 
córkom należy się opieka biiższa, pomimo, że 
usposobienie ioh do dobrego jest większe, Na 
nich leży pewna powinność tej wyższości. 
Państwo ze swej strony oofało sią przed cię- 
żarem, jaki na nie wkładano, Skandal w szkołe 
abłopeów jest wielkiem nieszczęściem, ale skan- 
dal w zakładzie żeńskim jest istną katastrofą! 
Cierpi na nim nie tylko władza, ale wszystkie 
współuczennice, 

Ostatecznie zawyrokowano, ke nie bądzie 


znowu wyraźniej w szerszych warstwach. I to | odnoszącego się do bardzo pożądanych zmian w gra- | „przyłagodzone* 
w ohwili, kiedy klub młodoczeski tworzy ni- | nicach dzwiejszego Systemu. 


Dziennik Polski wykazuje, że wniosek hr. 


acką. W obronie tego czystego ducha hellenizmu 
stanął w ankiecie hr. Rey, wyrażając Życzenie, 
ażeby młodaież uczyła się o skarbach umysłowuści. 
greckiej przez lekturę obszerną w tłómsczeniąch, « 
nie przez bąbuienie słówek — i to jest jedyne ro- 
samne stanowisko ! 

. * 
a Biurokracya, w zamiłowaniu swojsm do 
pisaniny, napiętrzyła tyle trudności przy wy- . 
płacie przyznanogo juź urzędnikom podwyższe- 
nia peusyi, że niektórzy z nich dotąd jeszose 
nia odoszuli owego podwyśźszenia i pieniędzy 
nie dostali. Do takich należą suplensi gimna- 
zyalni, a jeden z nich w takich słowach wy- 
wodzi swą skargą w Kuryerze Lwowskim: 

„Od 19 września do dziś, t. j. do 30 paź- 
dziernika zdołano dopiero wydać asygnaty na pen- 
sye profesorów i nauczycieli, mimo że wazystko w 
namiestnictwie jest już od 2 lat przyłagodzone. Pode 
czas, gdy już wszystkie inne urzędy otrzymały u- 
pragnioną asygnatę, nie dostali jeszeze tylko su- 
plenci upragnionej, może jeszcze więcej, zapłaty na 
dniówki, bo w tym wypadku jest bardzo trudna 
manipulącya rachunkowa, trzeba bowiem umieć po- 
mnożyć 49, 48, 60 i 60 przez tość godzin odno- 
śnego suplenta, a to wymaga przecież wielkiego u- 
mysłowego natężenia i znajomości tabliczki mnożenia. 

Zdośliwe to bardzo i widocznie napisane 
pod wpływem rozżalenia, zresztą zupełnie sru- 
zumialłego, a płynącego z biedy. Wolelibyśmy , 
wszakże, gdyby suplent gimnssyalny pisał za- 
miast ilość godzin, lioxba godzin, gdyż „ilosó* 
nżywa się tylko przy rzezownikach Oknacza- 
jących cos takiego, czego jednostkowo wyoso- 
bnió nie można np. ilosć mąki. A następnie, 
aby zostawił pospólstwa używanie wyrasu 
zamiast przygotowane lub 
przyrządzone. 


a o... AE A O 


internatów żeńskich w szkołach rządowych. , mogła wszystko przewidzieć lub wszystkiemu 
Pozwolono gminom posiadaó internaty w blix- | sapobiedz. 


kosci kolegiów lub liosów, lsoz nie w samych 
zakliadach. Myślano, że te internaty tylko w 
szczególniejszych wypadkach będą używane, 
poniegaś spodziewano się, że familie oddalone 
od miast departamentalnych, umieszczać będą 
dzieci u przyjaciół lab w klasztorach. 

Rzeczy wsięły inny obrós Nagle obudzi- 
ła się predylekoya do internatów żeńskich i 
zewsząd zaczęły się sypać O nie podania. Za- 
kładano je też licznie a skandale, których się 
obawiano, nie zdarzały się wcale. Rəsultaty 
wypadały pomyślnie. 

Nie przestanę jednakże twierdzić, że wte- 
dy tylko należy uciekać się do internatu, kiedy 
nie można inaczej poradzić sobie, ke matkom 
wiela na trzymaniu dziewcząt przy sobie za- 
leżeć powinno, że dia chłopców lepiej jest przy- 
zwyczaió się do życia wspólnego i publiczne- 
go, że sztuka dawania i odbierania szturobań- 
ców jest nieodzownym warunkiem ich wycho- 
wania, śe potrzeba ım obywać się bez opieki, 
umieć się samemu bronió 1 przebijać własnemi 
siłami, że przeciwnie, dziewczęta mają zupeł- 
nie odmienne paowołanie, że mie są do takich 
walk stworzone, ani do takiego życia wW gro- 
madzie, na swobodnem powietrzu, śe nie po- 
winny one xigdy spotykać się z pewnemi wy- 
rażeniami, pownemi obrazami lub ideami; że 
w końcu, matka przezorna zwracać będzie u- 
wagę na najmniejsze szczegóły, lecz niemożli- 
wem jest, aby przełożona, mając pod sobą 


dwadzieścia lub trzydzieści młodych panien, | 


Przypatrując się w muzeum brukselskim 
obrazowi Holbeins, przedstawiającamu Adama 
i Ewę, podziwiam tembardziej te dwa rodzaje - 
piękności doskonałej, im one są odsiebie wię- 
cej różne. Jeżeli Ewa potrzebuje podpory i 
obrony, nie sama delikatność jej ciała tego 
wymaga. Ta potrzeba pomocy cudzej jest jej 
niezaprzeczonym wdziękiem. Trzeba poxostą- 
wió ją w pewnej niewiadomości niektórych 
rzeczy, która może jedynie przyczynić się do 
jej własnego i do naszego szozęścia. 

Wiem, że jest tylko jedna wspólna mo: 
ralność tak dla mężczyzn jak i dla kobiet, Ale 
będąc posłusznym tej ogólnej raoralności, wy- 
magamy pewnego nadmiaru jej u kobiet, które 
mają obowiązki wyśsze. Nie liczę na żadne 
przewodniki, na żadnych nozonych w zaszcze- 
pianiu tej moralności. Powierzam kobiety szko- 
łom publicznym, aby je wyksrtałcały, a mat- 
kom, aby je na poczciwe kobiety wychowywa- 
ły. Można ostatecznie umieśció córkę zewnątrz 
domu, ale nie należy jej opuszczać nigdy. Na: : 
tomiast trzeba ją odwisdzać w każdej chwili 
na to przeznaczonej, odwiedzać pomimo regu- 
laminu, a myśleć o niej dniem i nocą. Pisań 
do niej codziennie, badać jej myśli, przenikać 
uczucia. Dowiadywać się o nią u jej przełoko- 
nych. Jeszcze raz powtarzam: mośna oddalić 
córkę od siebie, ale nie wolno jej opuścić. 
Pierwsze to i ostatnie slowo wychowania 


kobiet. 
(iag dalssy nastąpi). 
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~. Rada miasta Lwowa, 
Lwów 4 listopada. 
Na wstępie wczorajszego posiedzenia in- 
terpelował prof. Thullie, co sią dzieje z me- 
moryałem lwowskiego towarzystwa robotników 
„Jedność*, o przeprowadzenie rawizyi mieszkań 
stróżów kamienicznych i o wydanie ragu!ami- 
nu w sprawie uśmierzenia ich nędznej doli. 
Memoryał ten został wniesiony przed kilku 
miesiącami 


dziewczynka. przedwcześnie dojrzała i zepsuta, 


która już pojmuje nieporządne życie matki, jest 
zjawiskiem wyjątkowem, ale niezawodnie mo- 


kliwem. Tylko nia powinna ona bezwarunkowo 
wywoływać wybuchów śmiechu, ale raczej uozu- 
cie grozy i politowania. Wogóle autor poszedł 
tak daleko w swym pisymizmie, ża nie stwo- 
rzył ani jednego dodatniego charakteru. Su- 
sznie teź aktorzy mogą mieó żal do niego. że 
ich tak jednostronnie i tak niesympatycznie 
przedstawił. Nawet przecież wędrowna mura, 


Przewodniczący wiceprezydent Szajer,xz której zresztą wyszli nasi najsnakomitsi 
odpowiedział, że sprawa ta przechodzi właści- , artyści soeniozni, ma dzielniejszych, inteligant: 
we instancye i już niebawem przedłożone xo-: niejszych i szezerzej sztukę miłujących adeptów | 


staną Radzie odpowiednie wnioski. 
Następnie dr. Gostyński, 


pik oi, jakich widzimy w komedyi p. Bałuckie- 
dyrektor go. Nawet wśród ciężkich warunków, w jakich 


zakładu im. Bilińskiego, zabrał głos w spra- | wsgetują nasze prowincyonalne teatry, rozwi- 


wie osobistej, mianowicie s powodu dyskusyi 
przeprowadzonej ua jedrem z poprzednich po- 


szczególnych moweów, jako uwłeczające jego 
dobremu imieniu, zaś p. wiceprezydent 


skusyę, ZAMIESZOYAJĄG 


oświadczenie, karcąne Radę miejską za mie- 


nprawnienia, gdyż namiestnictwo nie zatwier- 
dsiło jeszcze aktu fundacyjnego, 
Grostyński z woli testatora jen: 


* 


| 


niewyglosxone wcale! szozerze zabawnych ustępach, s 
inwektywy. Natomiast dr. Głostyński złożył | mione przez wielkie niedostatki. 


jają się prawdziwe talenty i nie sama tylko 
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wiso trudno ick nie dostrzedz nawet najbar- 
dziej naiwnemu w:dzowi. 

Radowan, wraz z sektą Adamitów, któ- 
rych on wodzem, palą Lumira i Bsrtę na sto- 
sie. Pod koniso sztuki dawny hetman Milicz 


odzyskuje władzą i idzie na delsze boja, mør- 
dy i pożogi, chociaż w drugim akcie się 
odrzekał. 


Cala ta druga połowa „Taborytów* rwie 
się ciągle i przestaje bndzió zajęcie, bo nie 
sprawia wrażenia nawet prawdy  soenioznej. 
„Wprowadzenie Adamistów w piątym akcie — 
pirze Zalewski — okazało się zupełnie pod 
obu względami chybionym romysłem. A. prze- 
cież sutor mógł to zrobić nie wywołnjąc śmie- 
chu w audytorynm i to właśnie w chwili nej- 
bsrdziej dramatycznej, palenie Lumira z Ber- 
tą Należało się tylko do tego zabrać inaczej, 


niemoralność jest tłem aktorskiego życia. Nie: | przygotować widza do ukazania sią sekty dzi- 
siedzeń Rady rad regnlaminera dla komisyi | które sosny „Wędrownej muzy“ ratą z tego| kich nagusów, jeżeli wiedział że mu będą po- 
zarządzającej fundacyą im. Bilińskiego. Dr.: powodu zbytnią brutalnością, tem bardriej nie į trzebni. Zamiast zbyć ich krótką wzmianką w 
Głostyński prostował niektóre enuncyacye po- właściwą, że autor widocznie pragnie rozśmia-; akcie pirrwszym, trzeba ich było wprowadzić 
j szyć nią widzów. Dodać do tego trzeba dowci- | na scenę, pokazać. publiczności obdartych, bru- 
py nie dosć wyborowe i sytuacye nie dosć j dnych, na wpół nagich ale, bądź co bądź, gro- 
Szajer złożył pisamne cświadczenie, iż nie- | swieże, a powstaje całość, której zalety polega- żnych w swojej dvikości. Nie byłoby wtedy 
które dzienniki błędnie ilustrowały ową dy-|jące ne silnej charakterystyce typów i kilku śmiechu w akcie piątym z trywialnsego efektu 


ą prawie stłu- skaczących po soszia trykotów*. 


Utwór jak widzimy, ma poważne wady i 


Nie powodzi się nam na poln sztuki dra- niedostatki, jadnakowoż grany bardzo dobrze 
szanie się w sprawy fundacyi im. Bilińskiego | matycznej, sibowiem i drugie dzieło pióra pol- przez artystów warszywakich uzyskał t. zw. 
i za przepisywanie tej fnndacyi regulaminu, | skiego, które ujrzało teraz światło kiukietów, | succés d'estime, zwłaszoze, gdy autor po pierw- 
pomimo, że Rada nie ma do tego ustawowego | zrobiło wielkie fiasko. 


W Teatrze Wielkim wy Warszawie grano 


a więc dr.;nowy dramat St Kozłowskiego, autora „Tur- 
dotąd nie !nieju* wystawionego roku zeszlego w teatrze 


ogreniczonym pansm fandacyi Bilińskiego. To jskarbkowskim. Jest to dramst historyczny w 5 


oświadczenie dr. Głostyńskiego — sgodnie x 
jego wnioskiem uchwalono odesłać do 
omisyi prawniczej, co jednakowoż nie wstrzy- 
muje wykonania uchwał, sapadłych poprzednio, 
mianowicie co do wprowadzenia w życie regu- 
laminn fundacyi B'lińskiego. 

Dalej na wniosek ref»srenta dr. Male- 
ekiego nadano bezpłatne miejsca w Konser- 
watoryum murycznem we Lwowie: Stefanowi 
Pańkowcwi na 2 lata, Otylii Szydłowskiej na rok, 
Herminie Bryk ra 2 lata, Zofii Grolerskiei na 
2 lata, Weronice Krupskiej na 2 lata, Kezi- 
mierzowi Baranowskiemu ne 3 lata, a prawo 
do otrzymania pierwsz*go miejsca opróżnić się 
mogącego przyznano Franciszce Janinie Samo- 
lewiczównej. 

Przyszła nasiępnie sprawa używania 
dwóch bereł (literatów i Rady miejskiej). Ną 
to berła, ofiarowane na początku bieżącego 
stulecia przez obywatela Ziętkiewicza miastu. 
Do jednego z nich, opatrzonego wizerunkiem 
Matki Boskiej i napisem, objaśniającym, że na- 
leży go używać w procesyach na czańć Matki 
Boskiej, rości sobie prawo lwowskie Towa- 
rzystwo kupców i młodzieży handlowej. Ale 
w roku 1894 ówczesny prezydent mias:a, trzy- 
mejąc się zapisu, opiowającsgo, iż berła tego 
mośe używać lwowska Konfraternia literacka, 
odstąpił je do użytku lwowskiemu Kołu litera- 
eko-artystycznemu. Przeciw temu wystąpił p. 
Markiewicz, kupiec lwowski i radny wyjeśnia- 
jąc, że dawna „Konfraternia literacka" cbej- 
mowała kupców i mieszczan, a wcale nie lite- 
ratów ; i komfraternia ta w roku 1673 prze- 
kształciła się w „Towarzystwo kupców i mło- 
dzieży handlowej". 

Uchwalono wobec tego uniewseżnić przy” 
wilej Koła literackiego nadery mu przed 
czterma laty, a berło s wizerunkiem Mańki 
Boskiej odstąpić do użytku wspomnianego to- 
warzystwa do wszelkich jego cficyslnych wy- 
stąpień publicznych. D:ugie berło pozostaje 
nadal w użytku Rady miejskiej. 

Zmłatwiono jeszcze kilka spraw pomniej- 
szych, a o kwadransa na dziesiątą posiedzenie 
zamknięto z powodu braku kompletu. 


Kronika teatralna. 


Jak już zanotowaliśmy, wystawiony w 
teatrze krakowskim nowy utwór Bałuckiego 
„Wędrowna muzą“ doznał zarówno ze strony 
publiczności jak i krytyki miejscowej nieprzy- 
ohyłnego przyjęcia. Autor tak udatmych i lu- 
bianych u nas sstuk, jak „Grube ryby“ i 

Dom otwarty“, tym razem dał się uwieśó 
doktrynie naturalistów : dwie najbardziej ratą- 
ce właściwości sztnk naturalistycznych widzi- 
my w całej pełni w jego najnowszej komedyi 
Po pierwsre pesymizm, widzący w pewnym 
odłamie życia, w pewne) grupie ludzi, lub w 
pewnym zawodzie same tylko ujemne strony, 
same brudy, samą szarzyznę, 00 sprawia WIA 
żenie monotonne i odstręcza:ące ; powtóre brak 
jednolitej, interesującej akeyi, będącej właści- 
wym nerwem ScenIGCZrym, a w Ztmian Za (o 
słabo powiązane ep zody wlokęce się opieszale 
przez całą sztukę ; rzecz tak zbudowana mimo 
całego talentu w charuktierystyco i dyalogu po- 
zostanie nieskończenie nudną. Oto jej treść: 

Do trupy Pozerkiewicza, dyrsktora wą- 
drownego teatrzyku, zaciągnął się z miłości 
dla aktorki Stelli, niadoszły maturzysta, Orland. 
Sytuacyę tę wyzyskuje xa swą korzyść pan 
dyrektor, udzielsjąc szeplaniącemu 'kaudydato- 
wi, który jest synem zamożrych rodmców i 
ma pewne zasoby pieniężne, :excyj wymowy i 
dramaturgii, aby niebawem dać mau do graria 
rolę Hamleta. Stella, wyrafinowana kokietka 
wdzięczy się do kańdego, kogo spotka na swej 
drodze, nie odrzuca na razie miłosnych zapę 
dów młodzieniaszka, aie niebawem, otrzymaw: 


o 


szy obietnicę korzystniejszego miejsca w wię- 


kszym teatrze, opuszcza jego całe towarzystwo. 
Osnowa ta, nader prym tywna i wątła dsżła 
autorowi spcsobność do roztoczenia dosadnej 
charakterystyki „wędrewaego teatru". Dyra- 
ktor to stary pozer i wyzyskiwacz; Šona jego 
jawnie romansuje z pierwszym aman!em, któ- 
ry zastawia sieci na młode mężatki w miaste- 
czku, aktorka Stella nie tai rię z tem, że sstu- 
ka i zawód sceniczny są dla niej tylko pia- 
szczykiem i szczeblem do iunej karyery; na- 
wet dzieci, do gruntu zepsute i oyniczna, zdu- 
miewają przewrotnością i wyrafinoweniem. Je- 
dyną dodatnią postacią jest — rzecz charakte- 
rystyczna — Urban, aktor upadły i wykolejony 
alkoholista, który odgrywa rolę rezonera i sam 
jeden reprezentuje „moralniejszy" pierwiastek 
w tem otoczeniu. 
Krytyk Czasu słusznie o sztuce tej pisze: 
Wszystkie te typy są niezawodnie pra- 
wdziwe i prawdopodobnie z życia zaczerpnięte, 
nie brak im nawet pewnej jędrnej charaktsry- 
styki, która każdemu z osobna nadaje plasty- 
czną wyrazistość, tylko autor popełnił znaczną 
omyłkę w ich oświetleniu; są to figury do dra- 
matu, nie do komedyi; one nie mają woale tej. 
swobodnej bestroskiej, ohoćby trochę rozhuka- 
nej wesołości, jakiej komedya potrzebuje. P. 
uoki uwydatnii tylko ciemne strony ich du- 


szy, a w ten sposób postscie dramatyczne A 


stawil na tle komicznem. Taka naprzykład 


Żądajcie wszędzie T 


aktach p. t. „Taboryci“, rozgrywa'acy się W OZA- 
sach wojen husyckich w Czechach. Jakkolwiek 
autor wprowadził wiele szczegółów charaktery- 
stycznych dla owej odległej epoki, to jeduak 
nie potrafił w sposób żywy, plastyczny oddać 
tła dziejowego ; równieź osnową akoyi nie jest 


bez zarzutn i psychologia postaci niejednokro:- | 


tnie szwankuje. Treść sztuki jest wedle spra- 
wozdania znakomitego dramaturga Kazimierzą 
Zalewskiego, następująca : 


Podnosi się zasłona. Mamy przed sobą 
jakieś koczowisko mężczyzn i kobiet w kostyu- 
mach rolaików i żołnierzy. Krój stroju jest 
średniowieczny, imiona, jakiemi na siebie wo- 
łają, słowiańskie, a z paru pierwszych wyrazów 
dyalogu dowiadujemy się, że to Czes, husyci 
oblegający zamek warowny Lubkobradu. Dla- 
czego oblega zamek ten oddział taborytów pod 
dowództwem Milicza, z którego juś setki i ty- 
siące pod wałami padły, co ich tam pędzi, co 
do walki podnieca? Fanatyzm religijny, idea 
narodowa czy demokratyczna? O tem nie do- 
wiadujemy się w ekspotycyi, a niestety nie 
dowiemy się 1 z całego przebiegu dramatu; 
musimy zatem ograniczyć Basze wiadomości do 
tego, co nam mówią i przyjąć, še chodzi tu o 
zemstę Milicza nad książną Renatą, o wyrówna- 
nie wzajamnych zadawnionych rachunków. Syn 
księżny, Ernest, został spalony na stosie przez 
Żyśkę, matka sią mści, rozkazując zakopywaó 
żywcem w ziemi sahwytanych do niewoli Ta- 
borytów. Zemsta księżnej Renaty usprawiedli- 
wiona, zawziętość Milicza mniej, — chyba, że 
mu chodzi a ambicyę rycerską i bogate łupy 
w zamku. Milicz ma syna Lumira, który o 
pewnego czasu rzuca się na oślep w największy 
wir bitwy, wyraźnie szukając śmierci. Dopro- 
wadziła go do takiej rozpaczy miłosó dla hra- 
biny Berty, wdowy po Erneście, synu księżnej 
Renaty. Hrabina jest panią Lubohradu, obiężo- 
nego przez Taborytów prowadzonych przez sta- 
rego Milicza. Jakim ‘sposobem widział ją La- 
mir? Ponoć ząakradł się na wały i tam się 
z Bertą spotkał. Rzecz nie jast prawdopodobna 
w danych warunkach, ale tu dajemy kredyt 
niecgraniczony autorowi, wiergsymy nawet w 
owe uczucia powstające tak gwałtownie, ża je 
tylko do błyskawio i piorunów porównać mo- 
źna, bo inaczej i całą tragedyę werońskich ko: 
ohanków Szakspira musielibyśmy kwestyonować. 


Widział zatem Lumir Bertę, zakochał się w 
niej i szał miłości doprowadza go do rozpaogy, 
a |óźniej pociąga siłą nieprzepartą zbliksnia 
się do ukochanej choćby za cenę śmierci w naj- 
straszniejszych męczarniach przez księżnę Re- 
natę wymyślonych. Idzie Lumir na ockho:niką 
przeciw wycisozce rycerzy z Lubohradu, w bi- 
twie rzuca oręż i dobrowolnie pozwala się wziąć 
w niewolę. i 

Drugi akt zaczyna się bardzo ładnie 
obrazem przypominającym średniowieczna tur- 
nieje miłości. „cour d'amour, dawnych truba- 
durów, poetów i lutnistów rycerzy. Od tego 
jasnego i barwnego tła tem ostrzej cdoinają 
się kontury ponurej postaci matki mósoloielki 
księżnej Rsnaty i wdówy po zamordowanym 
tak okrutnie przez Żyśkę Ernnście, hrabiny 
Berty, kasztelenk| Lubohradu. Widz odraza 
powiada sobie : to bądą dwie bohaterki drama- 
tu, przeciwstawions dwom Miliczom. Przyj 
dzie może do kolisyi między świekrą i syno- 
wą, bo gdy pierwsza pozostanie okrutną i nie- 
ugiętą, druga, jako młodsza, łatwiej uovuja li 
tošò ma widok niedoli, katuszy i męczarni 
młodego niewolnika. A może snowu prędzej 
matka się ulituje żalim ojca, bo sna siłę rodzi- 
cielskiego uczucia, gdy Berta właśnie zstnie 
się w zemście za utraconego bezpotomnie mą- 
ża. Pole do przypuszczeń otwarte, bo cały akt 
drugi, a odrazu zaznaczam to, najlepszy w oa- 
łośo, trzyma jeszczs w naprężeniu naszą cio- 
kawośó. Dziwnem nam się trochą wydaje, że 
ten Milicz, dla którego mord i pożoga stały 
sią strawą powsządnią od lst tylu, zamiast si- 
łą odbić jedynake, daremnie traci czas na proś- 
by i żebrze u wrogów litości, której san dla 
nich nie miał. Ale ponieważ ta prośba jest 
wymowna, a sytuacya z silnem napięciem dra. 
matyczzem waruszą nas, więc tek ją xa beg- 
względne dobro autora zapisujemy, ciesząc się 
nadzieją, ko napięcie akcyi rosnąć będzie w 
następnych aktach. 

~ Ale dalsze akty nia dotrzymują tego, co 
pierwsze dwa zapowiedziały. Berta wbrew 
oczekiwaniom prawdopodobieństwa, mimo prze- 
paści dzielącej ją od Lumira, deje się namó- 
wió do ucieczki z nim, a on prowadzi ją do 
Taborytów, u których wie, że najgorsze spotka 
ich przyjęcie. Zresztą wiedzą o tem oboje, 
Berta i Lumir, bo Milicza układy z zamkiem 
zerwane, Taboryci na jago miejsce wybrali so- 
bie innego hetmans, a Radowan z pewnością 
pobłażiwym dia zbiegów z Labohrada nie bę- 
dzie. Stało się to wszystko za przyczyną An: 
toszizi, zakochanej w Lumirze, kióra mszcząc 
się za. wzgardzoną miłość, oskarżyła Lumirą 
o zdradę. Ta Antoszka przychodzi ostrzedz 
Bertę, pod wpływem wyrzutów sumienia (?!), 
o wszysiaiem, Go zaszło w obozie, więc Bsrtą 
i Lamr wiedzą, ża uciekając z zamku do Ta- 
borytów, wpadną jak z derzczu pod rynnę. To 
tą wszystko niekonsekwencye bijące w oczy, 


Woupiaornjaśe przemysł krajowy ! 
UTEK NIEMOJOWSKIEGO! 


odznaczonych dwoma medalami zasługi, 
Należy strzedz się przed naśladownictwsm, 
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szem przedsiawieniu poczynił niektóre skró- 
cenis. 


Bunt Napierskiego. 

W zwiąrku naukowo -literackim odoty- 
tal wororał p. Wysocki trzeci i ostatni akt 
najnowszego dramatu p Kasprowicza pt „Bunt 
Napierskiego". Piarwszy akt zawiera ekspozycyę 
całego dramatu, która rozpada się na wyrsżne 
dwie połowy : ekspozycyę romansu i ekspozycyę 
dziejową W pie’ wszej dowiadujemy się z ust 
Hanusi Łątowskiej, ża ona kocha się w Napier- 
skim i że on ją także kochał. Dalej, że uwol- 
niony przez Napierskiego od szubienicy Rusin, 
Wasyl Czepiec, który dawniej juź kochał Hs- 
nusię, żywi ztego powodu tajemną ale głęboką 
niechęć ku Napierskiemu. Ekspozycya dziejowa 
zęwiera storanek Napierskiego do górali tatrzań:- 
skich, za których krzywdami ma się zbrojnie 
ująć Napierski. Widzimy go więc otoczonego 
anreolą jakiegoś nadsiemskiego posłannictwa 
wśród górali, którzy gotowi są pod jego wodzą 
walczyć i zginąć, i przygotowującego się do 
stawienia czoła znienawidzonej przez nich 
władsy. 


się do zewnętrznej strony wypadków, mających 
się rozegrać w dramanie, łączy z sobą śoiśle 
idea, która w tym pierwszym akcia rozpoczyna 
ywot Tak samo Hannsia złączona z Napier- 
skim węzłami miłości, jakoteż górale widzą 
w nim powstałego z grobu Jsnosika. We- 
ług pedań ludowych romantyczny zbój Ja- 
nosik, to uosobienie siły i zamiłowania do swo- 
ody, nie umarł na zawsze, lecz xzaciąwszy 
swoją sząbelkę w jaworze zniknął na jakiś czas 
z ziemi, aby, gdy góralom będzie tego najwię- 
cej potrzeba, wrócić i chwycić zm szabelkę 
w ich obronie. Otóż taraz widzą oni w hotmań- 
stwie Napierskiago spełnienie tej przepowiedni. 
Tak łączy p. Kasprowicz w Napierskim miłość 
ło dziewczęcia e ludu z miłością do jego swo- 
ody i ozyni g> w ten sposób reprezentantem 
idei ludowej. Równocześnie jednak znznacza 
się zaraz w pierwszym akcie tragizm wypły- 
wajacy z tej dwoistości natury. Napierskiego, 
konflikt wynikający za starcia pobudek osobi: 
stych i społecznych. Napierski jest synem kró- 
ewskim, a podnosi się przeciwko władzy, na 
której ozele stoi rrzecież król. Czując nielegal- 
ność swojego postępowania usiłuja Napierski 
usprawiedliwić je w ten sposób, że to on się 
właściwie przeciwko pankom buntujs, a nie 
przeciwko królowi. Ala usprawiedliwienie to 
nie wystarcza mu. Stąd też pochodzi i dalsza 
rozterka duchowa Napierskiego. Nie zdaje on 
sobie np. sprawy, gdzie w tej walce, której się 
podjął, kończy się praca dla luda, a gdzie 
wchodzą w grę osobiste ambicye. Kwestyę tę 


rej Magdy, w której uosabia krzywdy lada. 
Ona to akcentuje tę część podania o Janosiku, 
gdrie jest mowa o śmierci czasowej tego zbója. 
Umarł on podobno dlatego, że przelał raz krew 
niewinną. W tem tkwi przestroga dla Napier- 
skiego, a zarazem wskazówka, gdzie znajduje 
się próg, o który on będzie musiał się potknąć 
1 upaść. 

Drugi akt, którego akcya odbywa się w 
komnatach Napierskiego, jest tylko dalszym 
ciągiem pierwszego. Widzimy więc tam hei- 
mana w otoczenin przyjaciół, Łętowskiego, 
Radockiego, Zdanowskiego 1 w. i. Wslczy on 
ciągla z sobą, nie mogąc dać sobie rady ze 
swoją dwoistością, wikłając coraz to bardzie; 
piątaninę pobudek. W rozmowie za starą 
Magdą dowiaduje się Napierski, że jest jej 
synem. Nad tą sprawą przechodzi jeduak p. 
Kasprowicz do porządku dzien*ego i wspomi- 
na o niej tylko miewyraźnie. Nie tyle chodzi 
mu o fizyczne pochodzenie Napierskiego od 
Magdy, iie o pochodzenie symboliczne. Magda 
stara jest nosokieniem krzywd ludu i z nich 


roztrząsa p. Kasprowicz za pośrednictwem sta- 


wiąc, że Napierski naumyślnia wysłał ne oozv- 
wistą śmieró tylu górali, aby os'abió sal ge 
Ozorsztyna. oddać wszystkich buntowników w 
ręca biskupinb i ga tę cenę knpió własne życie 
i wolność. Tem ostatecznia zdobywa Czspies 
wiarę u swych stronników. Wojska biakupie 
przypuszczają do zamka szturm, górale bronią 
stę zajadle prze ovas jakiś, w tam ukszuja się 
na wschodniej bramie biała chorągiew. To Ose- 
piea we swoim hnfqem roddaja się nieprzyja- 
cielowi i wpuszczą go do twierdzy, Wala koń: 
czy się niebawem, a Łętowski i Napierski 
wrau z Hanns'ą, która go nie ches odstąpić, i 
wielu innych wpada w moa Jarockiego. W ten 
sposób pierwiastek osobisty, któremu Napier. 
ski chwilowo ulegał, msi się ma nim pod po- 
stacią zdrady Czepca. wynikającej także z oso- 
bistych pobudsk. Napierski, którego cxeka 
śmieró ma palu i któremu zottała ze wszyst- 
kiego tylko riewłamena tym cicsam miłcsó Ha- 
nusi, widzi w zdradzie Ocepca działanie taj ta- 
jeizniczaj siły, która płodzi krzywdy, & zara- 
xom stąje w drodze neiłowaniom wolnośaiowym. 
W rozmowie z dowódcą wojsk biskupich Ja: 
roskim przychodzi Napierski do przekonania, 
że pada cfiarą tej same] ślepej siły, która ka- 
zała mu porwać się na władzę, kazała mu się 
zapomnieć i pędzić za calami osobistymi, która 
podsunęła Czepcowi movśl zdrady, R Jarookie- 
mu, który przybył pod Czorsztyn w imię prawa 
i sprawiedliwości, kszała korzystać z tak mie- 
czystego środka, jak «drada. Z nierozw qzanym 
w duszy problsmaiam  idzia Napierski na 
śmieró, rabierając za sobą tylko miłosć ludu, 
nistotnioną w miłości Hanusi. Tylko mistyk 
Radocki nie traci nadzici, On, który widział 
w drugim Janosikn ssarmierea królestwa Chry- 
stusowego, tłómaczy sobie, ża to widocznie je- 
Szcze nie ozas był na powstanie z marżwych 
Janosika, als że czas tem się zbliś i niebawsm 
jut nastanie panowanie Chrystusowa. 
Oto mniej więcej tresó dramatn bez ja- 
fkiegokolwisk usiłowania stanowienia o jego 
| głębszej wartości. Dodać tylko wypada, ża 
„dramat pisany płynnym białym wierszem, od- 
| się pięknym językiem i wyrażną cha: 
frakterystyką osób działających. Wszystkich za- 
flet technicznych z czytania nie podobna było 
iosądzió, choć p. Wysocki starał się czytać tak, 
f eby uwydatnić i indywidualność osób i podnieść 
wszystkie ważniejsze ustępy dymlogu. Ocenió 
dremat będzie można dopiero po wystawieniu 
go na scenie, co podobno niebawsm nastąpi. 
Tam, gdzie każdy aktor, nmiejąc rolę na pa- 
jmięć, nie będzie potrzebował - improwizować 
iintonacyi dopiero w ostatniej chwili, zanim ją 
wymawiać rozpocznie, jak to się dziać musi 


Obie ta luźne części ekspozycyi, odnoszące | w czytaniu, tam wrzystko wystąpi plsstyczniej 


|i zalety i braki. W każdym razie wdzięczność 
jneleży się p. Kasprowiczowi ze strony człon: 
jków wiązku za to, że im dał poznać naj: 
' nowsze swoja dzieło. Uoczuciu temu dali też 
twczoraj licznie zebrani członkowie wyraz w 
|hucznych oklaskach, które rozległy się w 
sali po przebrzmieniu ostatnich słów dramatu. 


Z izby sądowej, 

, Lwów 4 listopada. 
| (£onobójstwo.) 
y Przed sądem przysięgłych stanął dzisiaj 
Piotr Kotyk, tkacz z Kamiennej Góry, oskarżo- 
ny o zabójstwo żony. — Kotyk, mężczyzną 
33-letni, wdowiec, ożenił się z przystojną, 
16 letnią dziewczyną, którą wciąż prześlado- 
wal wybuchami zazdrości. W sierpniu br. do- 
wiedział się, że pod nieobecność jego był w 
jego chacie niejaki Zabawski, a poniewaź żo- 
na nic mu o tem nie mówiła, uroiło mu się, 
że ów Zmbawski zabawiał się z jego żoną w 
sposób niedozwolony. Rozpoczął z nią kłótnię, 
w której znęcał się nad biedną ofiarą swej za- 
zdrości w sposób okropny. Bił ją pięściami, 
kociubą, kopał ją, rzucił na nią swój warsztat 
tkacki, ona zaś znosiła wszystko pokornie, nie 
krzycząc nawet, powtarzała tylko machinalnie 
słowa: „Czego ohoesz?* Na drugi dzień 15 go 
sierpnia ponowiła się ta sama scena — pod- 
czas której Kotyk kopnął żonę tak silnie w 
brzuoh, że zatoczyła się i zawoławszy słabym gło- 
sem: „Wody“ — padła na ziemię. Wkrótce 
nastąpiła jej śmieró, jak lekarze skonstatowali 
w skntek pęknięcia śledziony. 

wiadkowie powołani do rozprawy zə- 
znali, że podejrzenia Kotyka były zupełnie 
bezpodstawne. Kotyk był ozłowiekiem nader 
gwałtownym, karanym kilkakrotnie za bójkę 
i pijaństwo, a w dniu czynu, miał trochę 
, w ozubie. 
j Jako śniadek zozcawał dziś między inny- 
mi także Sletui synsk obwinionego i jego 
,zebitej żony, ładny jasłowłosy chłopak, który 
„przypatrywał się okropnej soenie, jak ojciec 
pastwił się nad jego matką. 
è Rozprawa trwa dalej. 


| Ankieta budowlana, 


i 


| Wozoraj rano rozpoczęła w gmachu sej- 
„mowym obrady ankieta, zaproszena przez Wy- 
„dział krajowy dla przestudyowania projektu 
ustawy budowniozej dle wsi i pomniejszych 
„miast i miasteczek. W ankiecie tej, której 
przewodniczy członek wydziału krajowego i 


-~ 


dla gości kąpielowych, muszą te budyn 


urodził się Napierski, takim jak jest w drama- szef departamentu gminnego p. Vayhinger, 
cie. Rozmowa z matką doprowadza go do pe- ;biorą udział członkowie sejmowej ko'misyi ad 
wnsj równowagi, gdyż utwierdza go w iden-  Mirinistracyjnej, referent Wydziała krajowego 
tyfikowan u walki w imię idei ludowej z wal- į sekretarz Pierożyński i delegat rządu radca 
ką dla dogodzenia osobiatej ambicyi. W tym dworu hr. Włodzimierz Łoś. 
nastroju stacza on potem walkę słowną z pod- Projekt ustawy budowniczej, który jest 
starościm Zdanowskim. Ten ostatni, który pra- ; substratem obrad ankiety, już kilka razy był 
gnął zawsze widzieć w Napierskim szermierza | na porządku dziennym posiedzeń sejmu, lecz 
prawa, którego najwyższym reprezentantem nie mógł być załatwionym albo z powoda 
jest król, walczącego przeciwko bezprawiom | braku czasu, albo dlatego, że natrafiał na opór 
panków i urzędników, oburza się na Napier- | w pelnej izbie, wskutek czego odsyłano go na- 
skiego, dowiedziawszy się, że jemu  blitszymi ; powrót do komisyi. I nio dziwnego, że zaia- 
są cela osobiste. W` sprzeczce z nim, rzuca jćWienia tej sprawy spotyka się = takiemi tra- 
Zdanowski słowo zdrajca. Obydwaj dobywaja | dnooiami, jest to bowiem sprawa nader wa- 
szaból i walka kończy się cieżkiem zrenieniem | ina i skomplikowana, „którę wszechstronnie 
Zdanowskiego. Krew niewinna została przela- | badać potrzeba, a pospiesznofó wyszłaby jej 
ną, groźba podania spełnić się musi na drugim | tylko na zie. 
Janosiku Napierskim. z ., Szosogólny wzgląd jednak musi brać an- 
Dsieje się to w akcie trzecim. Scena j kieta na stosunki budowlana po wsiach. Pod- 
przedstawia dziedziniec zamku czorsztyńskiego, | 0zas wczorajszej dyskusyi poczyniono w pro- 
pod którego murami gotują się do srturmu |jekcie, który ma byó przedłożonym soimowi, 
wojska biskupe krakowskiego pod wodzą Ja- ppap ułatwienie przy udzielaniu zezwoleń na 
rockiego. Napierski i jego wajbliżsi są dobrej | przeistoczenia w kudynkach włościańskich. 
myśli, bo nie wiedzą. vo się gotuje w mrokach | ważniejszych postanowień wprowadzano do 
dusz ludzkich. Oto Ozepieo, tem sam, którego | projektu ustawy normę, ik zbytnia odległokć 
Napierski niegdyś od szubienicy uwolnił, aie od zabudowanej ozęści gminy, może być także 
też i kochankę mu odebrał, knujs zdradę. Mo- | przyczyną odmowy konsensu budowlanego, je- 
wami wymierzonemi przeslwko dobrym inten- | Śli utrudnia nadzór policyi miejscowej, 
cyom Napierskiego zdobywa sobie stronników, ; Ważniejsze zmiany uchwalono w rozdzia- 
przekonuje ich, żs Napierski ma zamiar wydać jle o regulacyi zdrojowisk lub stacyi klimaty- 
wszystkich na zgubę. Do samku przódziera się | oznych. Postanowiono, że przy drogach, uli- 
wiesó o pobiciu oddziału Jędrzeja Sawki przez (cech i placach, pesy których bądź juz zaajda* 
wojska biskupie. Ozepiec wyzyskuje tę wiesóżją się, bądź według uznania komisyi sanitar- 
jako argument przeciwko Napierskiemu, mó-|nej powstać mogą mieszkania, przeznaczone 


n dua ZK a || 
Najtadwccze i najlepiiam Śródłoma saknyu wizalkiego rodzaj upapiarów | 
x i ryjsysh, ores towarów wukodzących w zakres palenia, just sklep 


KB. W. Hłemejewskiege, Lwów, plas Maiyaski B, Szczegółowe cenniki rosses sig tranoa. 


stęwiane frontem do ulio i być murowsni. -~ 
stawiana na podmurowaniu 50 em. wysokie 
a nadto muszą być kryta 
dachem. 


budowy wprowadzono ułatwianie, iż 
miejsou budowy nie ma konoesyonowany” 
przemysłowców budowlanych. mote wiedzi 


udgielająos konsensu, przy mniejasyoh pertero h 
wych budowlach o zwykłych konstrukcyać” | 
bez sklepień i urządzeń podriemnych (sutery™ | 
nie wymagać ustanowienia kierownika budo | 
ktujący o materyale i wzajemnej odległość! ku 


(aby ba: JA 


Długą dyskusyę wywołał paregraf, 


budynków. 
P. Wodzicki postawił wniosek, 


ki byt 
la | 


ogaiotrwały a b. 


W parasrafach dotyczących kierown'ctwo pE 
jeżeli w 


dynki parterowe mogły być kryte gontam | Ju 


lab słomą, natomiast piętrowe tylko moetaryś Ips 


łam ogniotrwałym. 


Istnieje inny waiosek, ażsby postanowio* 


no, że do 5 lat wszystkia nowe domy m% | x 


być bezwarunkowo kryte ogniotrwałym mate" |m" 


ryałem. & tylko w nader wyjątkowych ™ 
padzach. np. w ubogich gminach wiejskie 


mokta Wydział krajowy pozwolić na pokrycie |, 


nisogniotrwz łe. 


Według projektu ustawy wolno stawiać m 
budowle z materyału nieogniotrwałego lub (8 | 


kim mataryałem ja pokrywać tylko wówogśj |, 


jeśli cdległośó od budynków innych właścicie; ję 


li wynosić będzie przynajmniej 10 metrów, 49 


granicy niezabudowanego gruntu innych włś” | 


scieli, przynajmniej 5 metrów. Postanowienie | 


to przyjęto z dodatkiem reterenta komieyi 5°)" ipse 


moweaj p. Onyszkiewicza, aby wydział powi” 
towy, 
instanoyi mógł - zezwalać na stawianie taki 


budowli na odległości 6 względnie 3 metró” |; 


po zbadaniu stosunków lokalnych i stanu m* 


jątkowego budującego właściciela. Budowla t* is 


ka ma być oddsieloną drzewami od budynkó”% 
sąsiednich. 
Dziś dalszy ciąg ankiety. 


Kronika. 
Lwów 4 listopada, 


Wladomośsl Urzędowe. Sąd kr'jowy wyż 
w Krakowie przeniósł kancelis:ów sądowych: J0 
zefa Korpantego z Pilzna do Dąbrowe, Piotr® 
Miillera z Makowa do Białej, Władysława Lojës 
z Ropczyce do Dębicy, Maksymiliana Kaloa ze Bie 
reg» Sącza do Wadowic, Wiadysława Jarikowskie” 
go z Ropozyc do Chrzanowa i Aleksandra Praos 
z Gorlic do Niska, a zamianował kancelistami 54% 
dowymi: Edwarda Mstalla dla Rueszowa, Ludwikś 
Pokornego dla Taraobrzega, Józefa Dąbrowakiego 
dla Starego Sącza, Aleksandra Jadacha dla Prso 
woraka, Andrzeja Głolasą dla Wojnicza Eastacheg? 
Adolfa Wolańskiego dla Wadowic (extra s'atum): 
Michała Jerzego Trocią dla Ropczyc, Frascisz*® 
Rachwała dla Rzeszowa, Eiwarda Webera dla D4* 
browej, Józefa Donasia dla Ropczyc, Gustawa M" 
kułę dla Starego Sącza, Jana Miśziewicza dla Lt 
szek, Adama Marchwińskisgo dla Roswadowa, Bro” 
nisława Wacława Jedliczkę dla Żywca i Stanisław* 
Medarda Sikorskiego dla Ropozyc. 

J bileusz krakowskiego „Czasu“. Wocsors) 
minęło lat 50 od ukazania się pierwszego numer 
krakowskiego Czasu. Z powodu tej roesnicy, PiS” 
knej dla dziennika, a miłej dla kraja i wszystkich 
tych, którzy cenią obywatelską pracę Czasu, skła” 
dano wczoraj w redakcyi tego piema gratalacy” 
Mianowicie przybyli z Życzeniąmi: b, minister d"' 
Julian Danajewski, ka. prałat dr. Pelczar, Ka. Kan: 
Spis, p. delegat Laskowski, naczelnik okręgowej 
Dyrekcyi skarbu Michal hr. Dzieduszycki, dyrektot 
policyi p. Korotkiewicz, wiceprezes Akademii Umie” 
„ętności radzca dworu dr. Frydaryk Zoll, geueralny 
sekretara Akademii umiejętnośsi de. Stanislaw Smot” 
ka, wielu pri fasorów Uniwersytetu, między inny™! 
pref. dr. Henryk Jordan, tudzież obecni w Krako" 
wie posłowie sajmowi i do Rady państwa, orsaf 
wielu przyjaciół dziennika. Nadeszło też wiels de” 
pesz z życzeniami od dostojników Kości:ła i do” 
stojników świeckich z kraja i zagranicy, mię 
innemi z Wiednia, oraz .od redakcyi wiela dzień” 
ników. 

Wczoraj w peładnie wyszedł numer jabilet" 
ssowy Czasu, Na pierwszej otronie przedstawiona 
jest podobizaa Czasu z przed lat 50, dalej wi%** 
runki pierwszych redaktorów: Lucyana Siemień" 
skiego, Pawła Popiela, Maurycego Manns, Antonie” 
go Kłobukowskiego i Aleksandra  Szukiewies% 
W artykule naczelnym mieści się rzut oka 7% 
pięćdziesięcicletnie dzieja Czasu ; wśród przewrotów: 
kataklizmów i ewolucyj zmieniających podstawy 
bytu politycznego i Społecznego, (zas nie xmievi 
sztandarów: stał i stoi wiernie na gruncie kato” 
lickim ; choć głos jego od lat wieln nio sięga % 
kordeny, strzegł duchowej łączności x mieszkańcami 
wszystkich ziem polskich, od lat trsydziestu nić 
ustaje w popieraniu delegacyi polskiej w Wiednia 
i większości narodowej w Sejmie. Czas był zaważ6 
i jest organem konserwatywnym, o ile ten wyre” 
określa należycie niezrywanie z przesałością, kryty” 
czna badanie nowych dróg, by uchronić społeczeć” 
stwo od hazardowych prób i zbłąkania. Nigdy 
nie stawał w poprzek dążeniom zdrowego i mozal- 


nego rozwoju i postępu, a na kartach swych 58%. 


mieszczał głowy pierwszej inicyatywy w liczny” 
i doniosłych sprawach. Służba była ciężka, zawodó” 
wiele, może i wiele niedostatków — twarda gzko:% 
nieszczęśó, a dziś chcó chwila ponura, jakaś ufa0 

ogarnia serca; (zas rozpoczyna drugie pół wiek” 
wierząc, Że nie ginie, co stoi na prawie przyrodś” 
nem, ża prawie historyi i na prawie Bożem, ale © 
ginie, co własnemi okryte winami. s 

Artykuł ten nie jest podpisany, zdradza J“ 
dnak bardzo wytrawne pióro. Dalej następuje arty” 
kul Stanisława hr. Tarnowskiego o redaktorsob 
Czasu, a wreszcie kronika wraz ze spisem wazyś” 
kich redaktorów i współpracowników Czasu. , 

Wystawa paryska. Cəsasz zamianował miu" 
stra handla barona Di Paulego prezydentem c6.“ 
tralnej komisyi dla wystawy światowej w Pary" 

Przedstawienie amatorskie odbędzie się &™'® 
6 bm. w Stowarzyszeniu robotników i służby kole! 
państwowych (gmach dawnej dyrekcyi czerniowić” 
ckiej). Program : jednoaktówka „Łzy kobiece” s fran 
ouskiego, „Barcarola* Gławalewicza i wodewil „4I 
w beczce“, 

Napad na plebanię. We wsi Gnojno w Po”' 
stopnickim, w Królestwie Polskiem, nieznani sbro” 
duiarze dopuścili się przed kilku dniami zuchwsłe” 
go czynu. Wyłamali oni w nocy ekno w mieszka- 
nia tamtejszego proboszcza ka Wincentego Zdy” 
biowskiego i wdarłszy się do wnętrza domu, =%! „” 
zali leżącemu w łóżku ka. Zdybiowakienu ręc? x 
nogi, nakryli mu kołdrą głowę i podesas gdy Je. 
siedzieli na ofierze napadu, nia pozwalsjąc Je) sią 
ruszać, drudzy przetrzągali dom, szukając pieniędzy" 
Zabrawszy 3000 rubli w gotówce i w papiers 
umknęli ałoczyńzy, Służba dopiero rano uwolni*e 
ks, Zdybiowskiego s więzów. 


przybarów szkelnyek | kongsia- 


względnie Wydział krejowy w drodzó lą 
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* {X0 garnizonu, w ubraniu cywilnem. 


* |A15-go bm. w Cieszanowie. 


b | kich uniwersytetów zagranicznych, a gdy my 


; ke rytu — zachęcał mówca — kursa aka- 


k D z największych w Austryi. Poświęcenie od- 
l 


3 


Jo Uwzględnienie przemysłu krajowego. One- 
| | ns zebraniu przemysłowców i rękodzielników 
p owskick omawiano sprawę dostaw dla armii. 
| 6 Sokołowski oznajmił, że ministerstwo obrony 
||»0Wwej poleciło pornezać dostawy dla armii tylko 
|| © majstrom, którzy należą do cechu, mają kartę 
| mysłową i opłacają podatki; zatem wykluczony 
||| Przemysł domowy. Stało się to w myśl życzeń 
| *ców galicyjskich. Również sprawa druków są- 
"ych jest na dobrej drodze. Druki te przynosą 
|, bwodzie obydwóch wyższych sądów krajowych 
Ero 160.000 zł. rocznie a wykonanie. ich do- 
|. się początkowo drukarni nadwornej w Wie- 
E> Na skutek zażalenia drukarzy lwowskich i 
M kowskich, popartego przez Koło polskie, mają 
| karnie galicyjskie jeszcze w bieżącym roku o- 
| Vmać zamówienia na niektóre druki sądowe, a 
| Drzyszłości wszystkie druki sądowe potrzebne w 
| u, będą w krajowych drukarniach wykonywane. 
|... Zebranie zakończyło się postanowieniem zało- 
| Ua związku Towarzystw rękodzielniczych i kra- 
| "skiej Izby rękodsielniczej. 
Oficerom — wedle wydanego właśnie reskry- 
M _ odtąd nie będzie wolno używać poza służbą 
Canis cywilnego pod żadnym warunkiem Ostry ten 
| AZ wydany został z tego powodu, że Cesarz spo- 
LN we Wiedniu dwa razy pewnego generała zin- 


|, Slub panny Klemeutyny Gnoińskiej, córki Js- 
\i Eugenii z Gnoińskich, — z p. Łucyanem Pre- 


| 
| synem Stefana i Z. fi z Cybulskich, odbędzie 


$., 
la 
| 


lẹ, Kursa akademickie dla kobiet sostały uro- 
[icio otwarte wezoraj po południu. Zainaugurował 
„dr, Owikliński piękną przemową, kreśląc znacze- 
(i^ cel i doniesłość kursów; wspomniał o rozwoja 


ją*tze nie prędko tego postępu sią doczekamy, nie- 


lickie wydadzą dobre owoce, niechaj zarówno 
Wo profesorikie, jak i słuchaeski równomiernie 
tego się przykładają. Następnie pref. Radzisze- 
l miał odczyt o historyi chemii. Wielkie zajęcie 
(dził zwłaszcza ustęp o poszukiwaniach średnio- 
tycznych chemików za kamieniem  filozcficznym. 
„%ytowi towarzyszyły liczne i zajmujące demon- 
eye Nakoniec prof. Twardowski wręczył słu- 

tzkom legitymacye frekwencyjne. 
|, Nowa ogrzewalnia, Na głównym dworcu ko- 
ką rym we Lwowie odbyła się wczoraj przed po- 
pom uroczystość poświęcenia nowej ogrzewalni, 
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© sią w obecności radzcy dworu Wierzbickiego 
Wnych wyższych urzędników kolejowych. Budowę 
pwadził z ramienia kolei państwowych inspektor 
JRocki przedsiębiorcami jeneralnymi byli pp. Wa- 
wr Breiter i S ka. Olbrzymi kompleks zabudowań 
Naj ogrzewalni leży daleko za obecnymi budyn- 
N I ogrzewalnianymi, które obecnie przebudowy- 
e będą na prowizoryczne biura stacyjne na czas 
| dowy nowego dworca. à 
+ Śp. Ludmiła Jeske-Choińska. Z nielicznego 
pitegą kompozytorów naszych Śmieró zabrała przed 
[+ u dniami w Warszawie śp. Ludmiłę Jeske-Cho- 
ką, Chart kterystyczną cechą tej organizacyi ar- 
 JBtycznej była melodyjncść tematów i obfitość po- 
Jełów interesujących, obok łatwości pisma i umie- 
formy przejrzyste, 


1 
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(tRości ujmowania pomysłów w 
Wiądoma swych sił i środków, zmarła kompozytor- 
Poprzestawała przeważnie na formach muzyki 
szej, alo i w tej dziedzinie poczynała sobie ze 

„jkiem, sięgającym niekiedy do górnych sfer fiue- 

y W rytmie i melodyi. W  drobnostkach nawet 

acowanie tematu i przejrzystość formy świadczy” 
jo znsjomości kunsztu kompozytorskiego i wyso- 

a Wyrobionej stronie uczuciowej kompozytorki, któ- 

Lwa lat najmłedszych peświęciła swe siły ukocha- 

muzyce. 

Ludmiła g hr. Mikorekich Jeske-Choińska, 
rka Józefa i Tecfili hr. Mikorskich, dziedziców 
t Jqanowa w W. Kas. Poznańskiem, urodziła się w 
1819 w Małachowie. Pierwiastkowo kształciła 

t na spiewaczkę, odbyła powsżne studya pod kie- 

Wikiem znanej wiedeńskiej nauczycielki śpiewu, 

„tchegi, a następnie u Lampertiego w Medyolanie, 

Śiala w Paryżu i Stockhansena we Frankfurcie. f 

y "jąc się jedeak radą znawców, którzy znaleźli | 

hin niepośledni talent kompozytoreki, niebawem 

RW porzuciła i kompozycy! oddała się z zapałem. 
| "Wszych zasad teoryi muzycznej uczyła się w 

! x; Serwatoryum paryskiem, naukę wyższej harmo- 

ukończyła w Warszawie pod kierunkiem prof, 

Wirskiego i Roguskiego, a z nauką instrumenta- 

zapoznał ją Adam Miiuchheimer. 

Po tak gruntownych studyach młeda kompo- 


A 
w 

Yi 

Vork 

yi nego lotu. Kompozycya szła za kcmpozycyą, a 
| l 


X 


pr a zaczęła samcdzielnie sił próbować do arty- 
tis d licznych prac znalazły się i dwie opery ko- 
nę dwuaktowe: „Zuch dziewczyna”, wystawio- 


A 

kin trzysktowa „Markiz de Cróqui*. Libretto do 
Čeha dziewczyny“ osnuła kompozytorka na tle 
8dyi Kazimierza Zalewskiego „Spudłowali”. Obie 
tzeczy zyskały uznanie krytyki, świadcząc do- 
è o talencie kompozytorki, której Muza miała 
Wo o sobie powiedzieć: Mon verre est petit, mata 


łą 
ią 


W 


i 
U „Zslotna*, „Slowiczek“, „Pożegnanie Żołnie- 
M Tyś moja“ i bardzo wiele innych utworów 


tutaj pogłoska, że z powodu drobnej pretensyi tu-f zniesienia ceł zbożowych celem zapo 
tejszej kasy zaliczkowej powiatowej pastwiono sięf katastrofie głodowej. 


w okropny sposób nad nieszczęśliwą wdową, której 
syn — leżący właśnie na katafalku — pozostał wi- 
nien jakąś nieznaczną kwotę. Trzech fankcyonarya- 
szy, mianowicie wczny sądowy Ziemiański, poli- 
cyant Bobczyk, oraz pisarz kasy zaliczkowej, Ka- 
miński, wpadli do domu nieboszczyka z hałasem i 
nie zważając wcale na trupa, ani na nieszczęśliwą 
%0-letnią matkę, zabierali wszystko, co się dało, aa 
pokrycie długu. Posunęli się do tego, że chcieli n- 
marłemu z nad głowy zabrać statuę Matki Boskiej, 
twierdząc ku najwyższemu oburzeniu obecnych, że 
„jemu i krzyż wystarczy”, a rozirytowany poli- 
cyant krzyczał głośno: „jak mi się zechce, to mu i 
surdut zabiorę”, 

Stan pawiotrza. T. o g. 8 rano + 9, w poł. 
-+11 R. Bar. 764. Spada. Pochmurno.  * x 

Nie szkodzi. 

—- Bkrsypce, na których u Wielmożnej Pani bę- 
dę greł dziś wieczorem, to prawdziwy Stradivarius 
dwieście lat stary. 

— Nie nie szkodzi, tego tam nikt nie pozna, a 
ja nie powiem nikomu. 


Repertuar teatru hr. Skarbka. W piątek po 
raz drugi „Gejsza, czyli historya japońskiej her- 
baciarni*, operetka w 3 aktach s prologiem, li- 
bretto Oven Halla, masyka Sidneya Jonesa. W so- 
botę po południu o godsinie pół do 4tej „Chory 
z urojenia”, wieczorem „Gejsza“, W niedzielę po 
puładniu „Sztygar“, eporetka w 3 aktach Zellera, 
wieczorem „Pod białym koniem“, komedya w 3 
aktach O, Blumenthala i G. Kadelburga, oraz „Za- 
mek na Czorsztynie czyli Bojomir i Wanda“, opera 
komiczna w 2 aktach Karola Karpińskiego. 


Literatura i sztuka. 


KozG8Tt na dochód funduszu dla wdów i 
sierót po literatach i artystach odbędzie się w śro- 
dę dnia 9 listopada 1898 r. w sali Domu narodne- 
go z współudziałom Pelsgii hrabianki Skarbkównej, 
Wilhelma Kurza, prof. konserwateryum lwowskiego, 
Henryka Opieńskiego, skrzypka, Stanisława Zeleń- 
skiego i chóru męskiego Tow. muzycznego pod dy- 
rekcyą prof M. BScłtysa, Kierownictwo artystyczne 
objął prof. F. Neuhauser, Program: 1. a) Myrberg: 
Benerada, b) Moniuszko:  „Przylecieli Sokołowie“ 
odśpiewa chór męski Tow. muzycznego; 2. a) Cho- 
pin : Nocturne g dur, b) Scherzo h-mol odegra prof, 
W. Kurz; 3. a) Mozart: arya „Voi che sapete,“ b) 
Niewiadomski: „Gdybym się zmienił w wstęgę sło- 
cistą* odśpiewa hrabianka P Skarbkówna; 4 a) 


* 


Bach : Arya, b) Opieński: Berceuse, c) Ries: Moto fremrienie przez Francyę niemiecko-angielskich 


perpetuo — odegra p H. Opieński; 5. Deklamacya— 
wygłosi p. St. Zeleński; 6. a) T:riadelli: „Amore,“ 
b) Niewiadomski: „Słowiczku mój“ hrabianka P. 
Szarbkówua; 7. a) Wsgner-Liszt: „Isoldene Lie- 
bestod,* b) Pagarini-Liszt : Etude Es-dur prof W. 
Kurz; 8. Baint-Sa608 : Rondo capricioso p. H. Opień. 
ski. Początek o godz. pół do Smej wieczorem. 

t Z teatru. Wielki sukces towarzyszył wczoraj- 
Szómu pierwszemu przedstawienia „Gejszy* operetki 
angielskiego kcmpczytora Sidneya Jones, osnutej 
na tle stosunków japońskich. Publiczność oklaski- 
wała wszystkie prawie ustępy operetki, artyści zaś 
musieli powtarzać kilkanaście aneamblów i pieśni 
solowych. Teatr był wysprzedany. Szczegółowe 


sprawozdanie o muzyce, librecie i wykonaniu „Gej- f ską bez dostatecznych środków i bez dokła: 


szy“ na lwowskiej scenie, podamy po następnem 
przedstawieniu tej operetki. 


Część ekonomiczna. 


Z handlu zbożem. 
Wiedeń, 2 listopada. 


Ceny zboża w ostatnich czasach dosyć jokie. Dziś rano na placn przed konakiem wy- 
Więcej niżeli | wieszone zostaną sztandary oztsrech mocarstw. 


siluym ulegały fluktuatacyom. 
przez tydzień podnosiły się bardzo zuacznie, 
ale od tygodnia znów spadają. Na giełdach, 
gdzie się odbywa spekulacya hazardowna, sko- 
rzystano z rzekomego niebezpieczeństwa wojny 
pomiędzy Anglią 1 Francyą o Faszodę, aby 
wywołaó najpierw znaczną zwyżkę, a nastę: 
pnie dosyć nagłą obniżkę. W grano'e rzeczy 
żaden z panów spekulantów nie przewidywał 
wcjuy, ale dlaczegożby nie skorzystać z oką- 
zyjki, przecież gra giełdowa tylko przy fiuktu- 
acyach cen się rozwija, hazard tylko istnieje 
przy zwyżce i zniżce, nie zaś wtedy, gdy ceny 
na jednym się trzymają poziomie, albo też 
stopniowo nieznacznie się podnoszą i obniżają. 

Ceny w handlu gotowym towarem i tam, 
gdzie niema spekulacyi giełdowej, nie ulegały 
tak znacznym wahaniom. W handlu tym utrzy- 
muje się bez zmiany tendencya stała, bo tam 
nie normują się oeny przez sztucznie podnie- 
oane obawy wojenne, lecz na podstawie wię- 


a scenie warszawskich teatrów rządowych, tu- į kszej lub mniejszej podaży i zapotrzebowania. 


Otóż na jedno i drugie przedewszystkiem obo- 
cnie wpływ wywierają małe zapasy i powolny 
orałot, powstrezymywany cpóźnionemi źniwami 
i pracami w połu. Pewne przerażenie wywołą- 
ły niezwykle rychłe mrozy, ale obawa z tego 
powodu jaż minęła. Zdaje się, że obecne dni 


ois dans mon verre (Małą jest moja szklan- | piękne dadzą rolnikom możność zebrania re- 
ale piję z mojej szklanki). Z drobniejszych kom- | szty roślin okopowych, przez mróz xiewgtpli- 
Weyi zasługują na wymienienie pieśni: „Do mi- | wie uszkodzonych i dokonaniś zaległej w wie- 


lu miejscach orki, nareszcie przyczynią się do 
okrycia zieloną runią pól, obsianych oziminą. 

Na istotnych rynkach zbożowych ten po- 
myślny zwrot w temperaturze przyczynił się 


Geny zboża. Wiedeń 3 listopada. Psze- 


a otrzymała na wystawie |nica na wiosnę 943; żyto na wiosnę 8'16; 
r 1898 dyplom uznania. | owies na wiosnę 6'17; kukurudza na maj- 


WE 
lawnych lub tanecznych. 
4,, Ostatnią pracą większych rozmiarów była bal- 
Mą orkiestrowa pt. „Rusalka“. Za tę balladą, tu-| do osłabienia tendencyi. 
M za dwie uwertury do oper wyżej wymienio- 
| k th zmarła kompozytork 
I Bzechnej w Chicago W 


(b Ludmiła Choińska próbowała także sił awoich j czerwiec 4:25. Spirytus 18 do 1820. 


+ Polu literackiem. Owocem pracy W tej dziedzi- 
` była powieść p. t. „Mazykenci”. 
(ypozytorka nasza zaślubiła Teodora 


Wzyszkę życia. 
N Osieroconemu mężowi w jego 
Aja, 
a Strejk bookmakerów. Wiedeński Jockey-Club 
"awil tak uciążliwe warunki przedsiębiorcom to- 
Maatora, Że oni na wczorajszych wyścigach zastrej - 
ali, Jockey-Club jednak nie okazuje skłonneści 
ustępstw. 


z a 


wo kierownictwa z powodu, że są żydówkami. 
Morderca I żonobójca Winiarski zostanie po- 
Ro przewieziony do zakładu dla obłąkanych 
Kulparkowie. Przed sądem już nie stanie. 
Konkurs rozpisał Magistrat m. Stryja na sty- 
h Pum z fandacyi gminy m. Stryja im. Arcyksię- 
Rudolfa w kwocie 88 zł dla chrześcijańskich 


Wych w monarchii. Termin do 31 grudnia. 

Sg ite Dreyfus kosztował ? Sekretarz dreufuso 
geo syndykatu, M. Judet, wyjawił niedawno, że 
Y p proces i agitacya 
ty się wzięły te pieniądze ? 
Niemożliwe. Z Sanoka 


OGsanasoka w r. 169% hoBorową Ragrodg c. k, 
pisterrtwa handlu 


w , mieszkańców m. Stryja, uczniów szkół gi- ustęp 
4 yalnych, realnych lub wyższych zakładów na- gdyby 


w- | skiej w 


osztowały dotąd przeszło 87,000,000 franków. i nadzwyczajnie 
t kiiku dai komolstnie 
donoszą: Rozeszła się ' 


Lwswska Fabryka ASFALTU 


$ Odroczenie wystawy. Zapowiedziena na dzień 


W r. 1880 |12, 13 i 14 b. m. wystawa jęczmienia w Towarzy- 
Jeske-Uho- | stwie rolniczem krakowskiem (Kraków Basztowa 6) 
iego, który dziś stracił wierną i serdeczną to- |z powodn nieprzewidzianych przeszkód odroczoną 


została do 9, 10 i 11 grudnia b.r, zaś termin nad- 


głębokim smu- | syłania zgłoszeń do wzięcia czynnego udział 1 w wy- 
Ślemy najssczersze słowa koleżeńskiego wspól- | stawie do 25 b. m. 


Telegramy Przeglądu. 
Paryż 4 listopada. Wozorajsza rada mi- 
nistrów zajmowała się kwestyą Faszody. Po- 


Nauczycielki -żydówki, które w berlińskich | dobno Marchand otrzyma w Kairze instrukcyę, 
olach ludowych były gospodyniami klas, utraciły | ażeby nie sprzeciwiał się zajęciu Faszody przez 


komendanta angielskiego. 
Dziś po przerwie, wywołanej dymisyą 
gabinetu Brissona, zbierze się parlament fran- 
cuski i nowy gabinet przedstawi się Izbie, 
Przywódzcy stronnictw przyrzekli rządowi, że 
nie rozpoczną dyskusyi w sprawie „Faszody, 
Jecz że przyjmą jedynie do wiadomości odnośny 
wstępnego oświadczenia rządu, nawet 
tam nie było wzmianki co do od- 
graniczenia sfery wpływów fcanouskiej i angiel- 
Afryce. 
Rzym 4 listopada. W Bari, Livorno i nie: 


w dziennikach, eądach | których innych miejscowościach, ceny chleba 


podskoczył, W Bari od 
brak chleba dla klas 
niezamożnych. Izby handlowe domagają się 


Anfalte 

M Aaaa na aaa” "Sas d Imiewe 
Tekiure ulepszoną ogmietrwałą_ da ky- 
WYSPY W Booh 7 me 1A moiin 


mad admi i a a oli linea M 


| Krecie, połowa czystego dochodu z ceł ma przy- 


| 


PRZEGLĄD z dnia 5 Listopada 1898. 


-ATER BRRZZEEĘ— ozna sz 


m z" ra" 


puje przeciw lichwie zbożowej ; 
trudniących się nią, aresztowano. Dla magazy- | 
nów wojskowych zakupiono wielką ilość zbo- | 
ża, ażeby w razie potrzeby można ludziom ta- 
nio sprzedawać. ` 


bieżonia , do oeremonii degradacyi Dreyfusa. dostał po 
Rząd energicznie wystę: | powrocie do domu goraczki i rzekł do wielę- 
wiela osób, ` 


gnującego go lekarza: „Mój panie zdegrądowa- 
liśmy dzisiaj człowieka niewinnego*. 

Wiedeń 4 listopada. (Rada państwa), Na 
początku dzisiejszego posiedrenia nowowybrany 
p. Moysa złożył przyrzeczenie poselskie. Rząd 


Barlin 4 listopada. Do tutejszych dzienni- | przedkłada projekt ustawy 0 zniesieniu myt. 
ków donoszą z Londynu z prywatnej strony, |! Następnie Izba przechodzi do porządku dzien- 


że nieustające zbrojenie się Anglii nie tyczy 
się kwestyi Faszody, lecz Egiptu. Anglia chce 
ostatecznie uregulować kwestyę egipską i zbroi 
się na wypadek opoxycyi ze strony Franoyi 
lub Rosyi. i « 

Londyn 4 listopada. Tatejsza prasa pisza, 
że Anglia całą siłą pary przygotowuje się do 
wojny. Times, który dotychczas ' bardzo się 
miarkował, zapewnia terass, ża Auglia nie do- 
puści, aby Francya osiedliła się w jakimkol- 
wiek punkcie doliny Nilu 

Niektórzy mniemają, że właściwym p^- 
wodem zbrojeń angielskich w portach ohiń- 
skich jest okupacya Niuczwąngu przez Rosyę, 
na którą Anglia nia może zezwolić. 

Rzym 4 listopada. Pewien dyplomata an- 
gielski cświadozył tu w rozmowie: „dłdyby 
się sprawdziło, ża Menelik jest w drodze do 
Sułanu, to byłby to dla nas casus belli. My- 
byśmy jednak vie szli za przykł„dem innych 
mocarstw i nie zadawali się z Menelikiem w 
Afcyce, locz nasze krążowniki walczyłyby z 
nim na morzn śródsiemnem (t. j. z francuską 
fofą, gdyż Menelik jest sprzymierzeńcem 
Franoy') 

Prezydent ministrów Pelloux cświadozył 
na radzie gabinetowej, że sytuacya dziś jest 
bardzo niepewna. Bu 

Paryż 4 listopada. W pierwszych dniach 
grudnia ma się odbyć pabliczne posiedzenie | 
trybunału kasacyjnego celem powzięcia ostate- 
oznej uchwały w sprawie Dreyfasa, Izba kar- 
na nie zamierza badać szczegółowo oałego 
procesu z r. 1894, wszystkie dochodzenia mają 
jedynie stwierdzić, czy Dreyfus był autorem 
bordereau. Jeżeli trybunał nabierze przekona- 
nie, że się na tym punkcie pomylono, nastąpi 
uwolnienie Dreyfusa bez przekazywania spra- 
wy innemn sądowi wojennemu. Tylko gdyby 
nowe dowody dostarczone w tej mierze przez 
sztab jeneralny, okazały się istotnymi, Dreyfus 
stanąłby ponownie przed sądem wojennym. 

Paryż 4 listopada. Prasa rządowa zapo- 
wiada, że niebawem stanie się coś, Go Anglię 
równie niemile dotknie, jak swego ozssu uda- 


układów z Portugalią. 

Były minister spraw zagranicznych Hano- 
taux, omawiając wyzywającą postawę Anglii, 
rzekł, że dla Francyi nadejdzie jeszcze chwila 
satysfakcyi. Choieć teraz wywlekać całą kwe- 
styę egipską byłoby szczytem nierozwagi. Niech 
się Anglia do syta nacieszy swym chwilowym 
tryumfem, niech wmówi w świat, że udało jej 
się przez zagrożenie demonstracyą w kanale 
Lamanoche uzyskać od Francyi bezwarunkowe 
oddanie Faszody. Francya nie zrobi wregom 
swoim tej łaski, żeby poświęciła pokój świata 
dlatego tylko, że jedno z dawniejszych mini- 
sterstw wysłało na zwiady wyprawę atrykań- 


dnych instrukcyj. 

Kanea 4 listopada. Ostatnie oddziały wojsk 
tureckich wsiadły na okręty w porcie Suds; 
pozostało tylko kilkuset żołnierzy dla spakowa- 
nia materyału wojennego i 3 baterye górskie. 
O godz. 2 w nocy obsadziły międzynarodowe 
wojska wały otaczające Kansę i koszary ture. 


Wedle zarysu nowej administracyi na 


paść sułtanowi, z czego chrześcijanie tutejsi 
są bardzo niezadowoleni, Wnętrze wyspy ma 
być administrowane przez radę, utworzoną z tu- 
bylców, miasta zaś przez admirałów. Admirało- 
wie mają też mianować burmistrzów i rejen- 
tów, oraz objąć zarząd finansów tureckich dóbr 
państwowych. f 

Bolgrad 4 listopada. Poseł serbski w Kon- 
stantynopolu Nowakowicz wręczył Porcie notę 
w sprawie rzezi, których się dopuścili arnauci 
w wilajecie Kossowo, W nocie tej rząd serbski 
żąda przybrania delegata serbskiego do komi: 
syi śledozej i grozi, że w przeciwnym razie 
wystosuje memoryal do mocarstw, który oałą 
sprawę tych rzezi należycie wyświetli. 

Berlin 4 listopada. O 11 wieczorem wia- 
domy był tu następujący rezultat wyborów do 
sejmu pruskiego: Konserwatywni mają 138 
mandatów, wolnokonserwatywni 56, narodowo- 
liberalni 63, wolnomyślai zwiąwkowcy 7, wol- 
nomyślni ludowcy 19, 'esntram 97, Polacy 14, 
agrarczycy 3, Duńozycy 2 reformuisci 1, demo- 
kraci 1 i dsioy 1. Zatem dotychczas syskali: 
konsarwatyści 2, centrum l,  wolnomyślni 
awiąvkowcy 3, wolnonyślni ludowoy 8, demo- 
kraci 1, natomiast stracili narodowo-liberalni 
8, wolnokonserwatywni 3, Polacy 3 i dzicy 1 
mandat, - 7 

Rzym 4 listopada. 1ribuna donos, że 
śledztwo w sprawie zamierzonego rzekomo Są- 
machu na osyarza Wilhelma nie dostarczyło 
dowodu, iżby rzeczywiście zamach taki był 
uknusy. Aresztowani anarchiści zostaną po po- 
wrocie cesarza wypuszczeni na wolność. 

Stambuł 4 listopada. Ambasador rosyjski 
Zinowjew uda się dsiś na rosyjskim okręcie 
stecyjnym do Liwadyi. List cesarza niemiec- 
kiego do cara zawiózł już przedtem jeden z 
członków ambasady rosyjskiej. ~- -© 

Paryż 4 listopada. Do ajencyi Hawasa 
donoszą z Aten, że w tamtejszych kolach rzą 
dowych utrzymują, jakoby zamiazowanie księ- 
cią Jerzego prowigorycznym gubernatorem 
Krety niebawem już miało nastąpić. 

Echo de Paris dowiaduje się, że w roku 
1899 artylerya francuska znacznie zostanie 
pomnożotą. PRsorganizacya ta obejmować bę- 
dzie 4 pułki i 9 batalionów artyleryi pieszej, 
dwa pułki afrykeńskie i dwa pułki artyleryı 


górskie). 
Shsffield 4 listopada. Pierwszy lord a- 
dmiralicyi Głoschen, który był zaproszony 


na ucztę, aby na niej przemówić, usprawiedl- | 


wil się, że absolutnie przybyć nie może, gdyż 
obecność jego w admaralicyi jsst niezbędnie 
potrzebną, a ta okoliczność musi być pierwej 
nwzględnioną niź wazelka przyjemność. ` 
Paryż 4 listopada. Gaulois uwierdzi, że po- 
głoski o zastanowieniu śledstwa przeciwko Pio- 
quartowi są nieprawdziwe. Journal donosi, że 
trybunał kasacyjny rospocznie dochodzenia w 
sprawie Dreyfusa i będzie proossowi rewizyj- 
nemu poświęcał trzy pierwsze dni każdego ty- 
godnia. Dziennik ten mniema, że śledztwo izby 
karnej zabierze kilka miesięcy, zapewnia je- 
dnak, że powrót Dreyfusa z czarciej wyspy jest 
koniecznym. Volonté opowiada, że generał Dar- 
ras, który był dowódzcą wojsk przesnaczonych 


TEKTUBR do krycia dachów 


SZELIGI-ŁYSZKIEWICZA, Inżyniera 


a tem pismem. W końca prosi 


nego, tj. do rozprawy nad wniozkiem p. Krona- 
wettera o postawienie hr. Kazimierza Badenie- 
go w stan oskarżsania za roztrwonienie pienię- 
dzy rządowych, przy zawiązaniu stosunków z 
dziennikiem Reichswehr. Pierwszy sabiera głos 
wnioskodawca p. Kronawstter. Powisda on, że 
najpierwszym obowiązkiem parlamentu jest 
kontrolowanie, w jaki sposób rząd używa pie- 
niędzy, wpływających z podatków. Podobne 
rzeczy, jak stosanek Badeniego do Ratchawekry 
zdarzają się także gdzieindziej, ale jesznze ni- 


gdzie nie sporządzono pisemnego układu na to. 


Dopiero hr. Badeni zawarł formalnie tąk'e pac- 
tum turpe. 

BMówoa opowiada historyę założenia Reichs- 
wehry i jej zaahowanie się w kwestyj rozporzą- 
dzeń jęsykowych. Umowa, jaką hr. Badeni za- 
warł z wydawcą tego dzienn'ke, Dawidem, jest 


wzorem t. zw. societas leonina. Ale już wprost || 


głapiem było taką umowę zawisraó pisemnie, 
poniewaś w istocie późaiej skryptu tego ukyto 
w celu wymuszenia od rządu pieniędzy. 

Rząd swego czasu zaprzeczął, jakoby 
miał cos wspólnego z Reichswehra, nawet w 
Wiener Abendpost pojawił się komunikat, w 
którym rząd wyrażnie "oświadcza, że nie ma 
styczności z tem pismem; mówsa to postę: 
powanie ówczesnego rządu nazywa niegodną 
kcmedyą. Trzeba tedy dowiedzieć się, skąd 
rząd brał fundusze dla Reichswskry. „Teraz 
słyszymy — powiada p. Kronawetser — te 
minister handlu posługuje się tym dzienni- 
kiem; byłoby *eż ciekawem dowiedzieć się, z 
jakich funduszów on go opłaca*. 

Mowca opowisda, że pawieu wielki prze- 
mysłowiec został powołany do Izby panów, z 
powodu popierania Reichswehry, co także chara- 
kteryzuje stosunek, jaki istnieje między rządem 
mowca Izbę, 
ażeby uchwaliła w myśl jego wniosku posta- 
wienie hr. Badeniego w stan oskarżenia. 

Następnie zabiera glos prezydent mini- 
strów hr. Thun. Ciwiadcza, że zaraz po wnie- 
sieniu na wiomę b. r. interpelacyi w sprawie 
Reichswehry zarządził jak najściślejsze docho- 
dwenia, ażeby umożliwić jamy sąd o tej spra- 
wie, i że przedkłada tsraz rezaltat tych docho- 
dzeń, ażeby Izba wyrobiła sobie zdania o təm, 
czy należy obradować nad wnioskiem p. Kro- 
nawettera, czy też po prostu przejsć uad nim 
do porządku dziennego. Owók na podstawie 
rozporządzenia cesarskiego z roku 1866 fundusz 
dyspozycyjny jest wolnym od kontroli parla- 
mentu i trybunału rachunkowego. 

Rząd za używanie tych pieniędzy nie jest 
odpowiedzialnym, a tylko jest zobowiązanym 
nie przekroczyć nohwsalonej wysokości tego fan- 
duszu. Jeżeli rząd w jednym roku nie wyczer- 
pie całego fanduszn, to przechodzi pozostałość 


na rachunek następnego roku i tak może dziać 
się przez cały szereg lat. 
mośliwem, że w pewnym roku rząd wydaje o 
jakie 100.000 zł. wi 


W ten sposób jest 


ęcej, aniżeli parlament na 
ten rok uchwalał. 

Hr. Thun zapewnia, ża w danym wypad- 
ku tak się stało, że nie nastąpiło wcale prze- 
kroczenie fauduszu dyspozycyjnego, żs mianowi- 
cie nie nżyto żadnych innych fanduszów, 
prócz dyspozycyjnego, lecz tylko nadwyżek z 
lat poprzednich. Mówca kochory prośbą, ażeby 
Izeba przeszła nad wnioskiem Kronawettera do 
porządku dziennego. 

Godz. 1, 2 Posiedzenie trwa dalej, 
OE a wali 

HOTEL IMPERIAL. 
pierwszorządny hotel, restauracya i kawiarnia, 
iuwów — ulica Trzeciego Maja. 

Przyjechali dnia 4 listopada, K., hr, Czacki z 
Rosyi S. Zarewicz s Rudenki. Dr. L. Radecki i 
Bednarski z Krakowa. J. Wojciechowski z Stani- 
gławowa, Ks. T. Gdowski z Wełdzirza Dr. A. Last 
i dr. J, Lanuterstein z Czerniowiec, M. Chomińska 
z Wykoty, F. Quittner z Opawy. Dr. S. Reich z 
Rzeszowa. Dr. 8. Jabłoński z Stanisławowa. S. Le- 
Szczyński z Rohatyna. Dr. F. Rauch x Sambora. H, 
Melcer z Wiednia, L. Richter z Źołyni. Dr. R. 
Piątkiewicz x Tarnopola. | 


HOTEL EUROPEJSKI. 
ALBERT SZKOWRON. 
Lwów — Plac Maryacki, 


Przyjechali dnia 4 listopada. A. Bogdański 
z Tarnopola. St. Chorośnicka z Uhorośnicy, W, Bie- 
choński z Gorlic, S$ Niemczewski z Brodów, W Żu- 
rowski z Myszkowie. J. Pielecki z Husiatyna. Br. 
Głeminger z Czerniowiec. P. Widmann z Wiednia. 
A. Medowski z Przemyśla. L. Zakrzewski z Dąbro- 
wy. J. Budischek z Flori*derfu. J. Lewicki z Kra- 
kowa. M. hr. Kruzenstern z Niemirowa. 


HOTEL FRANCUSKI 
we Lwowie, pliso Maryacki, 

W nowym sarządsie, zupółnie odnowiony 

(E Prokuch). 
i Przyjechali dnia 4 listopada. Ign. Dębicki z 
Zmigrodu. K. Janiszewski z Szarbo (Węgry). B. 
Schwager i J. Cewler z Żoną z Podwełoczysk. Al. 
Stromke a Niemirowa. P. Siaszkiewicz z Kołomyi. 
P. Punicki z Dobromila. M. Jurow s Kijowa. Włod, 
Kaliniewicz z Stanisławowa. J. M. Giżycki z Kra- 
kowa. P. Niwicka z Bortnik, S. Kallman, A. Wel- 
lisch, St. Sznmlukowski, Ig. Reuter, Aug. Krajatach, 
Fr. Olschbaur, Emil Schkerl z Wiednia. Wł. Nie- 
dźwiecki z Wańkowic. 
TORI EEES AEEA PA i SERATO AIRA BZÓRAONANĄ, 


NADESŁANE. 


Rubryka ta nie pochodmi od Redakoyi, nie bierze tei 
ona sa nią na siebie żadnej cdpowiedrialności. 


"OTWARCIE RESTAURACYI 


w wielkiej sali 


Hotelu Bellevue.. 


z dniem 3 bm. otwartą została w wielkiej sali hotelu 

Bellevue restauracya pod zarządem M. Fleischmana. Co- 

dziennie koncert smyczkowy naprzemian każdej muzyki 

wojskowaj pod osobistem kierownictwem swego kapelmi- 
straa. Wspanisłe oświetlenie elektryczne. 


RESTAURACYA w Kasynie wojskowem ulica 
Fredry zostaje ns sezon zimowy otwartą dnia 5 listopsda 
tj. w sobotę. «ad 
Codziennie koncert muzyki wojskowej, 

Piwo pilzneńskie. — Kachnia z dobroci znena. 
Z poważaniem Jedrzej Rudelf. 


Wszech nsuk lekarskich | 
Dr. Wlodzimierz Janowicz 


b. asystent głównego szpitala w Wiedsia osiadł jako 
| prakt. lekarz w Strzeliskach nowych. 
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Biuro upow. budowniczego 
HIPOLITA ŚLIWIŃSKIEGO 


przeniesione zosiało do nowego gmachu Banku za- 
liczkowego przy ul Hetmańskiej 1. ŁO (II piętro). 


Jako dobrą i pewną lokacyę 
leoammy 


po 
4%,0/, Listy hipoteczne, 
40/, Listy hipoteczne koronowe, 
60/, Listy hipoteczne premiowane, 
40/, Listy Tow. kred. ziemskiego, 
41/,0/, Listy Banku krajowego, 
5o/, Obligacye Banku krajowego, 
40/, Pożyczkę krajową, 
4«/, Obligacye propinacyjne 
A i wszelkie ara. c a 
apt te sp jemy i ujemy po naj- 
dokładnis; żem kursis ddorcj, 4 
Kantor wymiany 
c. k, uprzyw, galicyjskiego akcyjnego 
Banku hipotecznego. 
SED" Kantor wymiany i oddział depozytowy prze- 
niesiony do lokalu parterowego w gm. bankowym 


= EJ EEE — p ma TONDUR DEDONENNZNNKĄ 
* Założony w roku 1853. 
Dom bankowy i kantor wymiany 


pod firmą : 
AUGUST SCHELLENBERG I SYN 
twe Lwowie ul. Karola Ludwika 1, 
Wyłączny właściciel Artur Schellenberg, 
kupuje i sprzedaje wszelkie papiery wartościo« 
we, monety i poleca 
PRO ME S Y do ciągniezia 15 listopada 
1838 ua losy węgierekie premiowe po zł. 460 
na cała i po 8 zł. na połówki 
Główna wygrana 150.000 wzgłędaie połowa 
oraz na 8'/, losy zakł. kr. ziem I em, po 2 zł. 


Główna wygrana 45.000 zł. 


| Wydawnictwo gazety losowań „Nadzieja,* prenume- 
| rata roczna zł.1.70, nasprowincyi 1.80, 
(-=E; JE o O zAÓ ZD (z) OOO "noga" 
Lwów 4 listopada. (Z Izby handlowej). 
Akcye za sztukę: Kolej ga}. Karola Ludwika 200 
sł. m. k. 209,00 do 21100. Kolej Lwowsko-Czern-Jasska 


po 200 sł. w. a. 290.00 do 293'06, Banka hypotecznego pe 
800 zł. w. a. 875.— do 385.—. Akcye garbarni w Rzaszo- 
wie po 200 zł. w. a. 205— do 214.—. Tow budowy we- 


gosów w Sanoka 260 — do 266—. Banku dla kaadu i 
przemysła po 200 zł. 203.50 do 211.00. 

Listy zastawne za 100 zl: Banka hipot. galic 
5 proc. los. w 50 lat a 10 proc. prem. 110.00 do 110.70 
4i pó proc. los. w 50 lat 10000 do 160.70, 4 proc. los 
w 60 lat 96.50 do 97.2). Banku kraj. 4 i pół proc. loa. w 
51 lat. 100.96 do 101.60. Banku kraj. 4 proc. los. w 57 bst 
88.00 do 88.70, Tow. kred. gal. ziemskie 4 proc. (I amisys) 
97.30 do 28.00, 4 proc. los, w 41 i pół latack 973: da 
28.00, 4 proc. los. w 56 Ist 95— do 9570 | 

Obligi za 100 zł., Ga). fand, propinacyjnego 4 pre. 
97.00—97.70, Bukowińaziego fund. propin. 5 proc. 104,50 
do —.—, Kom, Banku kraj. 5 proc. (II emisyi) 102.30 da 
—,=—, Kolejowe lokalna Banku krajowego 4 procentowa 
po 200 koron 97:50 do —.—. Pokyczki kraj. 6 proc. 1040) 
koros s 1898 roku 9480 do 95:50 : 
a A S EN IK a a e 


z 


Wiedsń 3 listopada. Notowania wieczorne. 
Przy zamknięciu giełdy popołudniowej stały 
akoye kredytowe na 352.50, węgierskie akcye 
kredytowe 382.50, anglobanku 154.75, bankve- 
reiny 259.50, unionbanka 291.00, lsenderbauku 
220'70, staatsbahny 853.50, lombardy 68.75, 
elbethale 260.50, akcye tytoniowe 11850 rima 
272.20, alpiny 178.00, renta majowa 10120, 
renta koronowa węgierska 97.75, losy tureckie 
57.10, marki 58.92 rmabie — —, 


Z E 
RUCH POGIĄGOW KOLEJOWYCH 
obowiązujący z dniem 1 październiką 1898 (czas 
środkowo-europejski), 

— Pociąg Er 
posp. | osob, 
pennen, 
| | 34 
= | 3- sofi 


Do Lwowa: 


. 


45 
40 
50 


6 

7 

7 
wl. raskiej 

+ (Besctu, Kałuska, Ohyrowa i Stryjo. 

9 


1.40 Że Bkolego i Stryja, Catussa i Ohyrowa. 
4 60 E Z lckan, (Rumunii, Husiatyna i Katussa! 
215 — X Fodwołozzysk, Brodów, wopyczynieo, Husiątyna 
na dworzec Podsamcza 
2 30 ge: Z Zodwołooczysk, Brodów, Kopyczyniec, Husiatyna 


s mA oaz: głó 

A odwołoczysk Kijowa, ) Grzymaiow 

w Kosowy, Brodów, na dworzsć Kts ` 

p 25 | $ Podwotoozyak (xijowa, Odenay), 
Kosowy, Brodów, na dworzec gió 

Z Ickan, (Rumonii, Eosowy:, Pedwysokiuge 

Z Bokala, Bełsca i Lubaosowa 


Z Krakowa, (Wiednia>, Wielioski, Orłowa, oswa 
AOWA, Nudbrzesia, Bambora i Ohyrewa prue 


TERIA) 
Z Krakowa, ( Wiednia, Zrosna, Iwoniocze, Rymanow: 
Sanoka, Jagła przes soas. Lubaczowa i Juroałay 

Z Krakowa, ( Wiednia, Berlina, wWrooławia, War. 
uxawy) Wielicaki, Lubaczowa przez Jarosław 
Jasła. osna. Jwoniosa, XRYDANOWA, ŻWaao. 
Ląboroca, Paaztu przes Rruemyżłi 

B Hodwołoczysk (Kijowa. Odessy; Brodów, Kopy» 
CEYTIGO R © tose 

X Ickan, (Rum ı dBłoboly r., zioniatyna, osnowy; 

E Eodwołoczysk, (Kijowa, Oiossy, Brodów, Kar. 
ozymiec DA dworzec główna 

Z Ławowanazo (Traan, Ohyrowa i Berysła wią 

Ae Btryja, Aatreca t KFerysławia 


| Ze Lwowa: 


Do Krakowa (Wiednia) Ghyrowa, Barabora, M. 
Lab.roz, Pesztu. Sanoka, Rymanowa, iwe nios: 
Aroa pizez Praemyúl 

Do Lawocsuego Manscosa, Peast), Borysławia 

Do Podwołoozyek, Brodów, Podwyaokiegos dw, 

Do Ioxku, Jans, Bukaresstu, Kosowy, Buczawy 

Do Pożwołuci.. Hrodów, K sowy s dw. Pods. 

Do Krekowa (Wiednia, *rocławia, Rerikank Lu. 
baciewy przez Jarczów, Zoswadowa, Neas- 
hrzesia, 

De Janowa 

bo Krakowa, (W ienie, Warszawy, Berlina), Ot 
goma ftróta przez Tarnów 

Do Bkclego, Kaluu»", Borysławia i Ghyrews 

Do Podwołoczysk, Brodów. mopyczyniea. Buziatyn, 
Keżewy, Grzymałowa g dworca głównego 

Do Fodwotoczysk, Brodów. aopye':Qiec Huuią. 
type, Kezewy, Grzymałowa E dw. Podzamcze 

Do Fełzos, Rawy rnvkiej, Sokala, Lubacrowa 

Do Jokan Scpewa Berb. Radewice, Sucząwy 

Do Podwołoczyck, Brodów R dworca głównego 

Do Pcdwołoczysk, Brodów u dworca Podzamosa 

Do Ickan, Foćwołoczysk, JKosowy, Kałcata, Husią- 


Odessa 
Grzymałowa 

uy 

5:40 
5 55 
6:10 


9 10 
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Ee 
SaS 


| 
tyna i 
wa. Lubaczowa przez Jaromaw 
Do reko M . Jana 


Stryja, Borysławia i Chyrowa 

Bo Jarosław (8, Sambora 

Do Iekan, m ża | i 
Kroxowa ć Wiednia 

Do i, p is y ı Warasawy, Wroclawia, Ber. 

Do Tarnopola z dworca głównego 

De Ławoocznsego, Pesztu, 

oda Ro , imee PW I Kałusa 

Do Tarzopola s dworca Podzamosa 


Do Janowa 
) Husiatyna, Kałassa) | 
nia, Warszawy i Berlina) Oba- 
Ohyrowa, Rymanowa, Iwo- 


pa 
C e aad 
ohumOW mi 

Skoscu SE ZS 
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14 00 
11:87 


Uwaga. Czas środkowo-europejski różni się od cząsą 
lwowskiego o 86 minut. Godz. 12 cząsu środkowo-europej. 
skiego równa się godz. 12:36 podług zegaru Iwowskiego. 

. Nocne godziny od 6 wieczorem do g. 5 ma. 59 rano 
objęte są tłustemi ramkami. — Biuro informacyjne o, k. 
kolei państwowych przy ulicy Trzeciego Maja l 3 (Hotel 
Imperial), udziela wyjaanień w sprawach kolejowych, sprze- 
daje wszelkiego rodzaju bilety jazdy i rozkłady jazdy 
w formacie kieszonkowym. 


Azfaltewe alnutyszne płyty ineimcyjma. Fabryka osasca asfaltem najbardziej zawilzoconę ściany 
Rak asfaltowy świesąey de kemserwaeji Y nan =ryj an, gora g” pa tez Fa 


WA E MEEHYE. 
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11)- 
POWIEŚĆ HISTORYCZNA 


_ przez 


JULIUSZA LERMINA. 


— Ta wyprawa — oiągnął dalej — zaczyna 


mi się coraz bardziej podobać. Gotów bym jej sznym. W dniu l5-go b. m. najpóźniej, po-| zapewne. ej -. (Od samego rana młodzian znajdował się | pocałunek. Nie broniła mu tej niewinnej pie „| 
się podjąć darmo. Ale jeszcze słówko: czy mam winieneś być w Philippeville, nad granicą| — O! muszę z nim rachunek załatwić. Ja| w dziwnym nastroju, zdawało mu się, że od-| szczoty. m” S 
działać na własną rękę, osy też będę podlegał | belgijską Miejsce to będzie także punktem | go odnajdę. grywał rolę w sztuce, o treści zgoła sobie nie-| — Nie pytasz mnie pan nawet, dokąd idzie" P 

r 


dowództwu ? 
— Jednemu tylko dowódzcy. 
— Jak się nazywa ? 
— Dowiósz się waópan potem. 


— Wolałbym mieć zupełną swobodę. W pe- 


GIN A. | 


. . pm 


po trzech, do tej oberży przyjedzie pewien je- 
gomość, mówić będzie bardzo głośno i pokłóci 
się z oberżystą o siano. Po załagodzeniu spra: 


- PRZEGLĄD = dnia 5 Listopada 1898. 


— Ito z pewną słusznością, skoro pan no-[. 


sisz pancerz. 


— To nie był pancerz, lecz puszka bla-|' 


wy, przystąpicie do niego i zapytacie o uro-, szana, w której chowam na piersiach papiery 
dzaj chmielu na północy, on w zamian zapyta | mojej pieczy oddane, jako to list, wręczony 


was, jak obrodziły winogrona w Burgundyi? 
Takie będzie hasło. Następnie oddasz się waćó- 
pan pod rozkazy tego jegomości i ten list 
mu wręczysz. Być może,, iż oi poleci jaką 
misyę — wówczas musisz mu być posłu- 


zbornym twoich ludzi, którzy się ukryją u 
pierwszego lepszego włościanina, aby uwagi 
na siebie nie zwracać. Czyś mnie waóćpan do- 
brze zrozumiał ? . i 

` — zrozumialem i zanotowałem sobie wszyst- 


wnych sprawach drażliwych, lepiej gdy jeden | ko w pamięci. A po 15-tym? 


człowiek wydaje i wykonywa rozkazy. 


— Bądź waópam spokojny. Ow dowódzca ! Philippeville. 


pozostawi panu dośó swobody i pola do ini- 
cyatywy. 

— A zatem, zgadzam się. Kiedyż mamy wy- 
ruszyć ? Chciałbym już być w drodze. 


instrukoye otrzymasz waópan wW 
Przedewszystkiem należy się 
strzedz wszelkich nieostrośności , zatargów, pi- 


Dals 


jaństwa i rozpusty. 


— Proszę tylko nie pozostawiać moich lu- 


dsi zbyt dlugo bezczynnymi,” a wszystko pój- 


mi przez panią markizę. Ale, czyź mogłem 
się tłómaczyć ? Motłoch byłby mnie "roz- 
szarpał. | 

— (óż się pan troszczysz o opinię owego 
młodzieniaszka. Nie spotkasz go pan już nigdy 


* 

— A pańska obietnica ? 

— Zemszozę się potem. 

— Liczę na waópana. Weż teu pugilarus, 
zawiera pewną część sumy obiecanej. Możesz 
waópan zresztą wydawać dużo pieniędzy, bez 
zdawenia rachunku. 

— Wszelkich starań dołożę, aby panią mar- 
kizę zadowolić. 

— Wyruszaj wacpan jutro rano. 

— Zbiorę tylko moją gromadkę i w drogę. 

Markiza wstała, Laverdiere ukłonił się 


ZZ GĆ 

— Najdokładniej. wpół żartobliwie. 2 

— A gdybym ostrzegł F'ouchó'go? . Om tek nie myślał stawiać oporu. Beg k 

Hrabina ramionami tylko wzruszyła na | wydała mu się piękniejszą , niż kiedykolwie: 

znak, że jest jej to zupełnie obojętnem. Kapi-la nęciła go przytem myśl tej nocnej, tajem? 
tan ukłonił się po raz ostatni i wyszedł. è ozej wyprawy. — AE 
z ' — Pomóż mi waópan — rzekła, zarzuc8)4 | 

VIL i płaszcz na ramiona. r | 
Łatwo się domyśleć z jakiem wzrusze-| : Otulił ją troskliwie, palce ich przytem się 
Jerzy pre). | 


niem Lorys usłyszał z ust -markizy ciche we- | splotły — pokusa była zbyt silna. a 
zwanie, aby powrócił za chwilę. ' trzymał drogą rączkę i wycisnął na 1) | 


znanej Co chwila ścierały się w duszy jego 
uczucia sprzeczne, to ogarniał go zapał mło- 
dzieńczy, to znowu czuł się zmrożonym. Bun- 
tował się, chciał iść przeciwko prądowi, ale 
niebawem energia słabła, ulegał ślepo, bez- Otworzyła pudełko, wyjęła 
krytycznie. ij - $lutkie pistolety, istne klejnociki i wsunęśa 
* W chwili tej nad wszystkiemi uczuciami | w swą kieszeń. 

górowało jedno: miłosć do Reginy. Nie ohoiał : 


my? — szepnęła. 
— Mniejsza o to, skoro idziemy raze. f 
— To mi się podoba. Tak właśnie cheg być | 


kochaną. się | 


rozkoszą mu była myśl, że  źność kobieca. | 
.— Kto wie? — odparła wesoło — możemy 
się spotkać ze zwierzętami dzikiemi. 


jak wyroczni, 
do jej woli się stosuje, że z rąk jej nagrodę . 
otrzymą. i 


; ' z i nizko i szedł jnż ku drzwiom. Nagle zatrzymał 
— Czy możesz waópan wyjechać jutro ? dzie dobrze. SZ się i odwrócił. ! O jedenastej stawił się u drzwi małego | — Wszak ja mam szpadę przy boku. To | 
— Jutro ? I owszem. Row i — (zy możesz mi waópan dać słowo, że nie | — Ale prawda, szozęśliwym trafem zdoby- |saloniku pani de Luciennes. Otworzyła mu sa- : chyba wystarcza. 
— Ale jakże waópan przejedziesz ze swoim | przyjmiesz żadnego wyzwania, że będziesz kłó- i ma. Zdziwił się, zobaczywszy ją w sukni ciem- Nio mu na to nie odpowiedziała, wst ; 


oddziałem , bez wzbudzenia podejrzeń ? 

— O! w dzisiejszych czasach wybujałego pa- 
Ale... gdzież jedziemy ? 
— Posłuchaj waópan. 

Zbliżyła się do biurka, otworzyła szu- 
fladę i wyjęła z niej zapieczętowaną kopertę, 


tni unikał? 


— Mogę to obiecać tem snadniej, że zga- 


ni aj: to rzecz łatwa — rzekł drwiąco. — | dza się to z postanowieniem, jakie powzią- 
łem sam, przed kilku godzinami, skutkiem nie- 
dorzecznego zajścia... pojedynku na ulicy. 


— Zostałes waópan ranny ? 
— Nie wiele do tego brakło, mój przeciwnik 


następnie, pokazując paloem na rozłożonej ma-, dzielnie władał szpadą. Jest to jakiś wicehra- 


pie, mówiła: 


bia... nazwisko obiło mi się zaledwie o uszy... 


— Tu, o dwie mile od Maubeuge, leży wieś ujął się za młodą jakobinką. - 


Bergstein. Pojedziecie tam, zatrzymacie się 
w oberży pod Niebieskim Łabędziem, czekać 


W kilku słowach opowiedział to zajście. 
— A co mnie najwięcej gniewa — dodał 


będziecie, zaznaczając obeenośó swoją tylko je- | — że ten chłystek może mnie o tchórzostwo 


dzeniem i picism. Po dwóch dniach, może  posądzić. 


łem informacyę, która zda się może pani 
markizie. | 
— Mów waćdpan. 
— Nie wiem, jakie są projekty pani marki- 
zy — dodał — ale dobrze jest wiedzieć, że na- 
si najgorsi wrogowie knują spiski.  " - 


liaverdiere powtórzył jej rozmowę podsłn- | tem, zapominając pytać o powód tej -ma | mantyozności tej wycieczce. 


chang w wozowni pocztowej. 
— To dziwne — mówiła Rsgina z zadumą— 


ci jakobini za wygranę nie dają. Sądzą zape-. 
wne, że nadeszła chwila do łowienia ryb | 


w mętnej wodzie. Taka informacya bardzo mi 
się przyda. 

' — (zy pani markiza dobrze zapamiętała 
adres, hasło i znak ? 


| chać odrazu, bez rózumowań! — rzekła na ' | 


nej, krojem prawie męskim. Pod jedwabnym  nęła mu tylko rękę pod ramię i pociąguśł? 
kapeluszem o podwiniętych skrzydłach, ukry- go za sobą do ogrodu a stamtąd przsz furtka 
wały się bujne jej włosy, tak, iż na pierwszy ; na ulicę. ji 

rzut oka, można było ją wziąć za młodego 
chłopca. Jerzy przypatrywał jej się z zachwy- ; niebo, zwiastując burzę. Ale dodawało to £0' | 


skarady. Szli bardzo powoli, nie odzywająo się 


ła je | 


|. 


choist} — Więc idziemy do boju? — spytał D0 | 
się zastanawiać, czy dobrze robi, słuchając jej, rys, przypuszczając, że to zbyteczna ost!" | 


Noo była ciemna. Błyskawice przerzynśl 


do | 


— (zy pan wicehrabia zechce mi rękę po- Í siebie. Nagle huknął grzmot, Regina przytuliie | 


daó — rzekła z usmiechem. | się do swego towarzysza. 
— Pani wychodzi? — zawołał. | — Taka bohaterka, 
— Wyohodzimy oboje — odparła. , szepnął jej żartobliwie. 
— O tak późnej godzinie ! | Czy to wyrzut ? 
— Więo nigdy nie nauczysz się waópan słu- | ©. (Ciąg dalszy nastąpi). 


—J 


a boi się piorunu -f 


.- 


avge 


laisi 


LOGĘJEE 


BW _ Poleca się handel win. LUDWIKA STADTMULLERA we Lwowie "OE | 
BEEREK c: ŁOSIA Powieści a A alr rt | SAPOMENTJTEEOL E A EA | DONIESIENIE. | 
8 Pikia / 4. 50 90 ti E R LOK ko Bank dla ubezpieczeń i przemysłu A) *""" "aiw" "s | 


nacieranie uśmierzające, wyrobu Eugeniusza 


og 
Matell Aptekarza w Radomyślu koło Tar- Mieczysława Hiaussera 


$F mnmajduje się obecnie przy al. Batorego 


a mianowicie: | 
we Lwowie. 


Zdrajca, powieść współczesna J. Fri ze Lwów, ul. Chorążczyzny I7 né] 


lat istniejący 


bandel sukna 
i towarów wełnianych 


pod firmą 
lm Walah | gm 
Lwów Rynsk 33 
poleca się. 
Na i-em piątrze 
Skład sukna na 
KONFEKCYE DAMSKIE. 


1599 
KALENDARZE: Z 
Smigus, | (SĘ 
Haltczanin, p 
Powszechny (Wiara) | SEZ 
„Bławatek BU 
„Zar, 
Wiener Bote, 
Fliegende Blätter, 
Punsch Kalender, 
jakoteż wszelkie inne zwłaszcza I 
kieszonkowe i ścienne 
poleca P. T. Publicznuści najstarsza 
blure dzienników i ogłoszeń 


LUDWIKA PLOHNA 


Rogosza . 


chowalską, 


r 


Hogosza 2 tomy. 
Miłość i Wola, powieść jedno; 
tomowa przez Zofią Rudnicką. | 
Wbrew obowiązkom, powieść 
współczesna, oryginalnie napisana: 
przez Cecylię Tustanowską. i 
Cywilizator, bardzo ładna powieść , 
Juł, Wdowiszewskiego. 
Pokuta, powieść współczesna 


Złamany a 
tomowa powieść przez Zofią Gro- | 
t 


l 
Marznące fale, powieść jednoto - 
mowa Wał, Przyborowsktego. 


"u A app) FT a ff spi ` Ń 
Cena 35a 


wiowy obzpajomony dobrze z guspo- . 
aarstwem rolaem  potrzeboy zaraz. ' 
Zgł szenia pisemne pod 5. 3. Lwów, biu: ' 
10 dzienpikow Olszewskiego. ad; 
MZ Aska udziela lekcyi tańców ; ` 

w domach prywatnych, pamionatach i 


Lwów ul. Karola Ludwika ilczbą 9.u siebie. Ormiańska 24. | piętro. 


J. 
| 


nieugięty, jedno . 


Złamane serca, powieść orygi- ' 


mm, 


' EJAN 
w 


m 
m 8723 s 


TE a tanie barchany, materye 
| wełniane, chustki, avierki, ęczniki 
poleca Antonina ERTKL, ulica Fredry. 
Przyjmuje zamówienia na roboty włóczkowe 


Do Przeglądu 
przyjmuje ogłoszenia 
wytącznie 

L PLOHN 


biuro dzienników i 
ogłoszeń, ul. Karolu 
Ludwika 9. 


Ogłoszenia do Wszystkich 
pism nagtamo), 


1000 


aaa aa r 


| 
Drobne ogłoszenia tylko | Z MERANU. 


za gotówkę. 


m M M 


Karty korespondencyjne „Typy 


Joz inteligentna znająca się na 
domowem gospodarstwie poszukuje po- 
jady pod lit. A. 4. w doma państwa Da. 
nielików, ul. Chorążczyzny |. 22. | 


cem. metr. koniczyny au- 
chej ma na sprzedaz 48- 
rząd dóbr Nowe Sivło p. kalików. 
i Do sprzedania majątek | 
w powiecie stanidawowskim, vbszaru 564 | 
morgów. W tem roli 320, łąk i ogzodow 

10, pastwis 5U, lasu 180, z dobremi bu- 

dynaami młynem wodnym i całym inwen- 

itarzem. Wiadomość: luwów, 
Olszewskiego. 


= a 
5 
= 
3% 
4 
m 
E 
= 
E 
= 


(jes Dwie duże szafy mahoniowe, 
damsai sioliczek antyk, s 
psjąk do sprzedania ul. Bykstaska 29, — 
Posrednictwo wykłuczone. 


biaro gazet 


Kuracyjne wi- 
NnOgrona 


lndowe* wykonane prawdziwie arty 
stycznie przez zakład fotograńczny Edwar- 
da Schillera są do nabycia jedynczo i 
hartownie (dla odsprzedających po 
cenach hartownych) w skladzie 
aparatów fotograficznych Ludwika Feigla 
we Lwowie, pasaż Hausmanna 8. Do ne- 
bycia w biurze dzienników Ladwika Plohns | 
mi. Karola Ladwika 1. 9. 


——— 


U 


QPrarat fotograficzny i kompletne przy 
bory tanio do sprzedania. Fotograf re- 
stante Sambor. 
arząd gospodarczy, WUJCZE, poczta w 
miejscu poszukuje PISARZA ka- 
walera zdolnege w prowadzeniu książek 
gospodarczych i kasowych, oraz do dozoru 
gospodarstwa domowego. Zgłoszenia nieu- 
wzglednione pozostaną bez odpowiedzi. 
m:a wyborny (patoka) 5 kig. bla 
szanka france 8 zł. 20 ct. M. Zając 
zakeła rolnicza w Jaglelnicy. 


dealista proszony jest o ode 
listu ed J. 


Ņnritaru lokacye korzystną propo ZZ 
nuję w pewnem popłatnem przedsiebior- || 

stwie. strata niemożliwa, zysk pewny. Zgło 
szenia adresować pod „A. Z.* do admini 
stracył „Kuryers Lwowskiego”. 


Kaùcauga A. Z 


—— ludziela 


prowar do wydzierżawienia w 
Czudcu. Zgłoszenia Wna Wiktorya 
dla dzierżawcy Ii__ 


o A 


dec, pierwszeństwo 
chrześcianina. _ =. 
Bronte Ber, Chrysanthemę iA 
fekki 
sela Zarząd 


u w Cządca. 


ją Porza kawa, pół kilo 75 ct. „Byrynsz* 
m. 3 Maja L 3 Lwów. — — 
żywany, półkryty fajeton, kareta lan- 
dolet i sanie do sprzedania. E, 
menger, Lwów, Karola Lad 


Machmistrz, kontrolor lub 

m dem gogpodaecay, mg" 2 
uássą pr , z dopremi świadę- 
Waor dla kupców na żądanie darmo. || paisa aeram także na badowai- 
stwie poszukuje odpowiedniej posady. 
Zgłoszenia bezinteresownie przyjmuje 
„Biuro komisowe K. Pietruskiego Lwów 
i Njkstuska 26, | 


gronom kawaler s szkołą rolniczą, 
egsaminem stawowego gospodarstwa, 
dobremi poleceniami poszukuje posady od 
l stycznia lub wcześniej. Poste restante 


Rodowita Angielka 

od lekcyi zbiorowych w grapach po 4 
TANIE jo 6 osób. uakże pojedynczo. Uołębia 10, 
LI pietro, drzwi 16. - 


ŻOŁĄDŹ 
zdrowa do siewu po 4 zł. za korzec 


sprzedaje zarzął dóbr w Nadybach po- 
czta i kolej Nadyby-Wojutycze, 


kademik rutynowany pedagog, do- 
prze polecony, poszukuje lekcyi w do- 
najnowsze gatunki roz-|mu obywatelskim na 
szenia al: 8. B.” 


odpowiedzialny; Waclaw Maslowaki, 


kich wiercań 
aafty 


J, Btro- 
wika 5. 


"e z, 
mm m 


| 


| 


wsi. Laskawe zgło- 
poste restante Lwów, 


reumatycznych, gošccowyoh itp. z najle- 


pszym sku 
po cenie: słoik próbny 70 ot. Słoik duży 


zaliozką wysyła wprost 2 razy dziennie 
aptaka w Rademyślu kole Tarnewa. ` 


leży 6 ct. 
ochrony przed naśladownictwami, proszę 
żądać- wyraźnie : '„Sapowentholu wyrsbu 
Eugerlusza Mata" | 
erygilnąlny w spskawanly, 
zmnięjszazy tu ebar podany. 


SZCZURY I MYS 
da leż | mient wuowyh | 


Kotły lokomoiłowa, massyny parowa, 
twanaikiego rodzaja aparata dla rafizeryi $$ 


Plany | kosztorysy darmo. 
Wszelkie rekonstrukcye i na- 
prawy jak najtaniej, 
Ceny umiarkowane, 
BE" Rowery najsłynalajszaj fabryki ameryka 
Pope Manufacturing w Hartword 


COLUMBIA | 


są za bardzo niską cenę do nabycia u E. & J. Stromengerów, 
skład powozów, siodeł I uprzęży 
we Lwowie, przy ulicy Ksrola Ludwi 


D-kilowa skrzyneczka pocztowa, 2 butelek litrowych, 
Papier s fabryki Fijalkowskich w Białej. 


rodek popularny, w cierpieniach 

tkiem używany, dostać można 

2 złr. 50 w każdej większej apteca. 
Po otrzyymaniu należytości lub za 


`. Przesyłając pieniądze, dołączyć na- 
na list przesyłkowy. Qelem 


przyjmować tylko 
jak rysunsk 


PO = Sig 


MICHNIK 
BOCHNI. 


Fabryka maszyn, kellów paro- 

wych i aparatów miedzianych. 

- edlewarnia Żelaza | metali 
satrudnia 400 robotuików 


w Otynii 


między Stanisławowem a Kołomyją 
Komplotne urządzenia go- 
rzęlni i browarów : Kotly pa- 
rowe żelazne różnych systemów, a- 
parata kolumnowe, wszelkiego ro- 
dzaju aparata kolamnowe, wszelkie: 
go rodzaju aparata i roboty kotlar- 
skie miedziane, rury miedziane i że- 
laxne, wentyle, kurki, w ogóle ar- 
maturę itd Jkomplietne urzą- 
dzenia tartaków: Msazyny pt- 
rowe, cało żelazne. gatry, cyrkulsr- 
ki, axtance i szlifiarki do pił wózki 
do transportu A 


kloców td. A > mA 
Dla kopal- Hen 
nictwa i RR Ż; 
„ przemysłu 
naftowego: 


xarządzia do głębo- . XADRA 


$ 


opa 
LA 
ng 


TET TEF hag 


v ar 


T 


| 


KAROLA BAŁŁABANA, Maścii pigułek Dra Lebel 
w 


: aryżu. 
Lwowie w aptekach PP. Mikolascha 
Wewiórskiego. Jchrbara | Ruckera. 


we Lwowie. | we 


Krochma 


E. Bredt 1 Ska |" 


E. & J. STROMENGER 


REZ "1 W ZAKOPANEM — ||pogary | ry la bydła, 
l OZWOJL Polskiego -Teatry stacyi klimatycznej w Tatrach. -_ następnie 


Antonina Hoffmann. 


Napisał Zygmunt Przybylski, 
Kraków, nakładem u. Gebe- 


Książka ta obejmuje życie teatralne, 
artysyczne. lirerackie, dziennikarskie, 
towarzyskie, oraz anegdotyczne wapo- 
mniena epoki między 1458 a 189; r. 


"| - Pluss-Staufera kit 
| wtubach i szklankach 


| wielokrotnie złotymi i srebrnymi medala 

P o mi premiowany, od 10 lat uznany 

najlepszy środek do sklejania, więc jako 
majodpowiedniejszy do kitowania połama 
, mych przedmiotów uznany, poleca Karol 


lub też podzielone po dwa pokoje z 
przynależytościami. Bliższa wiadomość 
w kancelaryi Instytu u „Narodny Dom* 
1 22 aa II piatrze, przy al. J.esiialnej, 


(dom nałtowy), gdzie Słowo Polskie. 


1. Udziela pożyczki wekslowe i hipoteczne. 
2. Przyjmuje wkładki na książeczki i opro- 
centowuje je © 5 pr. od ste, : 

3. Zastępuje = przejmowaniu wszelkich ubez- eh, odzinłach famili 
pieczeń Krakowskiego Towarz. wzaje- JEJ =** Przy P radna ate 
mnych ubezpieczeń. . a E err ża mmp Lepre a 


C Ó iora soja. | poraden 
XowaRam wynagrodzeniem. 
Zarząd dóbr St. hr. Plater-Zyberka [ar zoi w najnowszych fasonach 90 
pajmodniejszych fryzur. 


z; geometry 


cywiinsgo wchodzą nastepuj?” | 
czynności: Í 


lowanie folwarków, uregulowznie i wy 
czenie granic xatartych lub spozapóki. r” 
, 


KAZZZENE m planów sytuacyjnych i t. d. 
i Wymienione csyanosci wykonają sh 
oa k k t fi ; w możliwie najkrótaryra czasie | za amis” 
d k | d wachiarze | 
w laduvkach wsgonowych i małych partyach poleca | z piór, gazy, koronek, atłasu, drzewa | 
1 al. bv ct. Mouczyki, broszki, szpil: 
w Moszkowie poczta Ostrów koło Sokala, | aee rega, 5 s E y 


Handel herbaty, kawy i wina 


EDMUNDA RIEDLA 


wa Lwowie plac Maryscki 10 poleca najlepsze gatunki FA A- 
© smaku czysto aromatycznym. które rozsyła franco opla 


Górski i Soene | 


Lwów_ plac Margacii 8. 


'4 " * 


W zakres czynności autoryzowasń | 


Podział pól i lasów na sekcye, arog” | 


do || 1 


| 


d 


| 
l 
| 4 


cone do każdej stacyi pocztowej 4'|, kilogr. w woreczku. w — A 
-Portorico 0. adr, 8— pół kg. sr. —390 NJ 4" lo haw. 
P; yA ET w K ~ » s —96 mm netto, wolne od, partu zaai | 
da aa : W ola, "46 ba za nadesłaniem gotówki, pod gwara? | 
"a. » przednia . x 1040 „ s» a 1.04 cyą za najlepsze towary. _ „gi 
n » gruboziarnista » 1075 a a » 1.08 Afryk. Mocca perł, * . . sl 3:10 
» » parłowa az z AMP a * ada, „OB wear | 
Mocca arabska bardzo aromatyczna „ 10.75 y s» „ 108 Salvador ziel. bardzo dohra „AM 
Jawa złota . p . ” 10.75 " a a - 1.03 Ceylon nieb. ziel 610 i 
Uwaga. Kawa Mocca arabska sama, używa się tylko Złota Jawa zolia i x + 6-90 | 
na czarną kawę, zań na białą kawe potrzeba używać z Caylo- Pórłowa nójlepsza . 560 | 


nem lub Jaws. Jeżeli używa się kawy gatunki mieszane. WGW- 
czas należy każdy gatunek oddzielnie opalić. 

d Opakowanie nie liczy słę. 

Zamówiesia z prowiący) uałotwśa ue nderntag poasta. 


Arab Mocca naji. aromat. , : 

Cenniki i taryfa cłowa gratis. 
Ettliuger & Co., Hamburg. — 
Re o GG | 


— Największy skład powozów|| a 1 » drzew ie 
słynnej firmy | Ji S d k Sny A A 
Schustala i Spółki AUZONIKI aaa 
utrzymuje ków z kultury lasowej poleo 
ý we Lwowie przy ulicy Karola || ODSZar dworski BOTOWIA D. Bochnia; | 
`$ Ludwika I. 5. - Cennik odwrotną pocztą na śądanie $ | 


NIEZBĘOWE 
przy karmie wołów. 
! Świeży transport! 
Przetykacze kauczukowe, 
Pompy przy wzdęciu, 


powozów na oliwnych osiach, kauczuko- 
wych kołach eto. i 


ybór rozmaitych 


ces. I król dostawcy nadworni 
' "RZ EL TU AZOWILE 
ulica IE rol Lud wi -a 1. 5. | 


Nożyce do strzyżenia 
owiec i kom. 
Fluid, Proszek korneuburski, 
Sél glauberską itp. 
, polecają 
FRIEDRICH i BEACOGH 
L 


dla 
młodzieży mgs |- wów, Hermańska l. 4» 
obok cukierni Wgo Grossa. 

Dostatnie zdrowe utrzymanie, nej- | emc EE 
ska opieka, leczenie ZO | 

nauka przygotowująca do egzami- 

nów i języki oboe. Fobyt przezjj 
lato i zimę. Program i bliższej 
jako |szczegóły na miejscu lub listownie.| 


Adres: Ludwik Szwejgier, Zako» 
pane, ul. Chałubińskiego l. 15. 


ZAKŁAD 


thnera i Spółka. 


, |troskliwsza pedagogiczna i lekar- 


IDA | 
Józof Schuster | 
wyłączny skład 
i praccwnią 
kołder i rmnateraoów 


Christianus, 7, z | 
| e PE ADR umarme || we Lwowie, Kopernika 5. 
Bardzo wygodne pomieszkanie | g” . 1696 Ponieważ w wielu sklepach sprzedaj? 
składające się z trzech pokoi, nyży, kołdry i materace jako moje wyrobý, 
przedpokoju, piwnicy i strychu pod À] mna wiasneg © oświadczam że tu we Lwowie nie rov! 
l przy ul. Korniaktow we Lwowie na ia dia żadnego obcego sklepu, lecs 
III piątrze zaraz do najęcia, w całcści OROWU daję własnego wyrobu kołdry i 
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